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Adrss Hedaksyi: Kijów, Krsszczatyk 38. Te!. 2 4 6 4 .  
Adm. i Brok. Polskiej: Kijów, Kreszez, 33. Tsl. 1672.

Rękopisów Redakcya nie rwraca.

Redaktor przyjmuje od 12—a. Sekretarz od 6— 8 
Admmistracy* otwarta ód 10— 4 po poł i od 6— S 

wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do pouzluj 6  wleęrÓŁ
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Bies. Kwart. półrocr. n c z.  
h m n n f t  W  kraju 1.—  3.—  ffe— IŁ —

# Z a  granicą 1.59 4 i 0 8.—  18.—

Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k o p *

OGJ DS7 EIJIA: Z a  w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce
przed tekstem 40  kop pierw szy i 20 kop każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierw szy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  ru bryce 
.N adesłane* w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

Numer pajedfysśsacy 5 kop.

P r s B K a i ;  i speszenia przyjmują A d c in is t ra c R

3 ° „Izaak Sżwaremaa55 PADÓŁ
w p r o s t  gm a>  
c h u  k o n t r a k ­

t o w e g o
i i

m n ikl;| irn m w Epi?.“
^ i t l k i  o d d z i a ł  s p r z e d a m y  h u r t o w e j  i  d e t a l i c z .  w  K r  e m i e ń c z u g u .

Specyalny olbrzymi oddział
Materyałów 

na meble i dywany.

Autom atyczna

Sikaw ka j j

Gasi ogień działaniu 
Prospekt i opisy na żądanie

J f l l  0  ( I  działająca za pomocą

J l ł w I r B B w  produktów chem icznych.

1300 wiader wody.
W yłączna sprzedaż I 

BIU RO 2916 j

D A R 0 W S K I  i N A R Z Y M S K I
K ijó w , O ło iń s k a  ,V9 3 .  ---------- — --------—  T e l e f o n  12- 6 7 .
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fowo-otwarj jedyny w południowo-zachodnio! kraju j 
Specyalny magazyn

K ijó w , K r a s z c z a t y k  ATs II, o b o k  G ie łd y .
' W ielki w ybór w e wszystkich stylach i deseniach rosyjskich i zagra­
nicznych fabryk. C e n y  s t a ł e  i u m i a r k o w a n e .  3?ot I

8*m ta kBa&aww Zakład Ê aui ko wy żeń sk i (Gi.nnz.7V! z  p e n s y o n a t e m  i d w o m a  k l a ­
s a m i  p i z y g . f o w :  e c z r m i .

aitławify P e r e r t j a t k o w i c z o w ą j
E S S fttffijfiY  w s t ę p n e  d o  k l a s i  w s t ę p . ,  I, II, III, IV , V } VI o d  2 5 - g o  s i e r p n i a .  U k c y e  I-g o  w r z e ś n i a .

U .- W ł o d z i m i e r s k a  M  4 7 . T e le f o n  2 8 - 16 .
Z A P I S  u c z e n i e  c o d z i e n n i e  w  k a n c e l a r y i  Z a k ł a d u .

3268

B ib i k o w s k i  B u lw a r  4 , t e l e f .  1 3 9 4 .

P o k o j e  dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską. P rzy lecznicy mieszka 2 li  karzy.

Ai^bulatoryuni tanie przychodząc, chorych.

Szczepienie ospy, Dezyofek, mieszkań form alin.

Jutro dnia 18-go lipca l-szy dzień

Pracow nia dia badań  
c t i e m i c z n y c h  i  b a k t e -  

— — ryalogicznych. ——— 
p o d  k ie r u n k ie m

0 r* A, MODRZEW SKIEGO
Badania moczu, kalu, soku żołądko­
wego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERODYASNOSTYKA SYFILISU.
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we wszystkich oddziałach: hławatnycli i sukna, konftkcyi, 
~ -------- ‘rr""~"'TT~ kapeluszy, galanteryi i t. d. -----

M A ^ A Z Y J #

B .  K a r a n t b a y w e l a
R l a c  R a t u s z o w y .  f i l a  S f l 0 !

T e l e f o n  1 2 - 4 7 .  n « K I * j 4  U U  c .

Rabat powyższy udzielamy tylko przy brni za goMe.
Ib.; : dnia j 7 g o  iipca u d b ę d z i e ' s i ę  w i e l k a  z a b a w a  w  n o w y m  w a p a r t i a f y m  o g r o d z i e

iiT R Y U M F c c

B u lw a r n o - K u d c a w u k a  2 2 .

Na u ielkiej otwartej scenie przy wspaniałym  oświetleniu ogrodu dem on strow ane będą ostatnie n o w o ­
ści k inematograficzne. Początek z a b a w y  o godz. 6 .ej wieczorem, a sean sów  o godz. 8-ej wieczorem

W e / ś c i e  n o  o g r o d u  2 2  k o p . ,  n J o d s l e i  u c z ą c a  s i ę  1 7  k o p .

W ogrodzie grają dwie orkiestry.
w o js k o w a  i sm yczkow a. W o js k o w a  131  T e ra sp o lsk ie g o  pułku piechoty pod batutą p. S .  Murissona. 

Reżyser; W 3 ł ż i n .  33'.6  D y re k c y a  teatru „ T r y u m f * * .
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AUTOMOBILE
£aurin £ J ta e a t

s p e c y a l n i e  b u d o w a n e  

d l a  d r ó g  r o s y j s k i c h .

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Kreszczafyk 33. -ie  do
ń r z e

N a j t a ń s z e  p i s m o  f a c h o w e

i  lolEiui -
181 ( T Y G O D N I K ) .

Jed yn e polskie w yd aw n ictw o , po św ięcon e w yłączn ie sp raw om  
przem ysłu ro ln iczego , ja k o  to: cu krow n ictw u , gn rzeln ictw u, 
tn łvnarstw u, krochm alnictw u, torfiarstw u , suszeniu produktów  
ro ln ych , ko szyk arstw u , m leczarstw u, hodow li zw ierząt g o sp o ­
darskich, m elioracyom  roln ym , budow nictw u w iejskiem u, o g ro d ­
n ictw u i sad ow n ictw u , ryb a ctw u , pszczeln ictw u, ceglarstw u , 
m aszyn om  i narzędziom  roln iczym , o rga n iza cyi g o sp o d a rstw a  

ro ln eg o , rach u n kow o ści ro ln iczej i t. p.

Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata z dodatkami: rb. 5, półrocznie rb. 2.50.

Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45

Piąty JarmarkPodo lSKte  T g w . Rolnicze
u rządza w  W in n ic y  na 

placu w ysta w o w ym  
N a k o n ie ,  b y d ło ,  o w c e ,  c h l e w n i ę ,  p t a c t w o ,  o w o c e  i w y r o b y  

d r o b n e g o  p r z e m y s ł u .
D n ia  4, 5 i 6 września 1911 roku. O tw arcie jarm arku nastąpi dnia 

4-go w rześnia o godzinie 12 w  dzień. Piękniejsze okazy będą licencyono 
wane. Przyjm owanie zwierząt i oględziny w eteiynarskie dn. 3 września 

C e n y  m i e j s c  z a  c a ł y  c z a s .  dla koni i bydła pod szopą po ru ­
blu od sztuki, pod golem niebem przy konowięzi po 50 kop.; dla świń 
i ow iec klatka po trzy ruble; dla ptactwa, po 50 kop. od gniazda (trzy 
sztuki); dla owoców po 50 kop. za kw adratow y arszyn na stole. Za wodę 
od sztuki kon a, bydła po 20 k o p , za chlewnię i ow ce po 15 kop., za 
ptactwo po 5 kop. od gniazda.

W  czasie jarm arku odbędą się: hippiczny konkurs, pokaz ogierów  
i buhaiów, T ir  aus Pigeons. J

Dnia 30 i 31 sierpnia r.a terrytoryum w ystaw ow em  przyjęcie koni 
remontowych. P łaca za miejsca ta sama, co i w  czasie jarm arku.

Jak sprzedający, tak i kupujący w  czasie jarm arku wnoszą do kasy 
Tow arzystw a pc, jednemu proc. od sumy spizedaży.

Adres: W innica, poczt, skrzynka Ńs 3, telegraficzny: W innica, Lu- 
bfiński; telefon .Y« 38. Biuro Tow arzystw a otwarte w  dnie powszednie 
od 9 rano do 2 po pot. i od 6 do 8 wieczorem ; w  niedzielę 1 święta od 
12-ej do 2-ej po poł. 324°

Dom Bankowy

r z iiiik i  i S-ka
K r f e M z c z a t y k  2 7 ,  t e l c i f .  1 8 6 4 -

Płac: na r-ku bieżącym 5°/0 

„ od w kła d ów  V 2 roczn 6°/0 

„ .  .  roczn ych  7°/0

Załalwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. W yrabia i realizuje po- 
zn: życzki w  bankach ziemskich, zsz
Pośrednictwo kupna i sprzEiiaży majaków.

D Z I A Ł  R O L N I C Z Y  —  p a t r z  a k r  6 -

. rWJSf

W Winnickiej 8-klas. Szkole Handlowej (z prawami),
w specyalnie urządzonym (od 15 sierpnia) gmachu w  O g r o d z ie  Rado 
w icza (ul. Pirogow skaj rozpoczną się zapisy c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ą t ,  
w  maju i od 15 sierpnia, za roczną opłatą: chłopcy chrz.: klasa przygot. 
6 0  r b . ,  I i II k l .  —  8 0  r b . ,  IM i IV k l. —  120  r b  , V  i VI k l .  -
J4 0  r b . )  dziew czynki chrz. i żyd.: klasa przygotow. 50 rb., I i II kl. —- 
70 rb., Ul kl. 100 rb., u c z n io w r ie - ż y d z i  plaćą jednorazow o 100 rb. w p i­
sow ego i po 180 rb. rocznie w klasie przygotow., 1, II, III i IV, a w  V  
kl. 200 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie płacą. 
W  szkole wykładają się języki: francuski (od 3 k1.), niem iecki (od V  kl.) 
1 (nieobowiązk.) polski. Przy szkole jest urządzony P e n s y o n a t  z rocz­
ną opłatę (prócz wpisu szkolnego) rb 320 z korepetycy^m i dla chłopców 
przy rodzime założyciela w  gmachu szkolnym, a dla dziewcząt w  osob 
nym gm achu w  tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora S zkoły 
Niezamożni i pilni uczniowie i uczenice mogą opłacać w pis i za pensyo­
nat w  4 ratach, a nawet od części wpisu mogą być zwolnieni. Szczegó- 
jow e program y wydają się i w ysyłają  bezpłatnie. 1981

r o k a m i a  P o l s k a R i - M z e n i t i k  3 8 .

TELEFON 1672.

Z a o { i e t r x j s n > i  w  

n o i« r a ( x r  ń « j l a n > l l o r -  

n a m e n t f  o r a t  » p e -  
o y a l n *  t y . i j .  ~

WSZELKIE R0BC1Y W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE ...........

IW

BEZ POŚREDNIKÓW
Ceny umi&pikGwane. ® gjjj #

G R J E N O m
Łatęfony i w lepszym  gatunku płyty w  największym  wyborze po cenach 
«wtiłtriłowAnyeh poleca skład głów n y instrumentów muzycznych i nut 
J° IKORISE K K ijó w , Krcszczatyk Ni 41. Filia w  B alu . * 85,5

GIMNAZYUM ŻEŃSKIE PRYW ATNE
nąSf™i'.i pensj onat E . K ru ge r

przyjęcia od i-go  sierpnia codziennie od godziny 11 do 1 po poł. Egza­
miny od io-go sierpnia. Informacyi udziela kancelarya w ciągu lipca we 
wtorki. Funduklejowska 44. 3274

[ U W A D Z E  2526

pp. kończących gimnazyum i chorążych
Gotowe i na obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cyw ilne i rze­

czy oficerskie

M a  n  *  U  Funduklejowska 3. T elef. 758.
*■ ■ ®  Obok Hotelu „Italia".J V

D t  ^  w  n ie d z i e l ę  d n ia  C7 - g o  f ip o a  1 a
h b 1 h y p o d r o m ie  P o ł . - Z a a h .  T - e a  Ho-

7  I  d o w l i  K ł u s a k ó w  ( P e c z e r s k ,  P la o
E e p la n a d o w r y ) odbędą się w yścigi na 

nagrody w  sumie ogólnej

w  tem  n ag ro d a  pam ięci zm arłego 
b. w ice-p te zesa  T o w a rz y s tw a

Arkadyusza Panszina 2 , 5 0 1  r b .  dUkMi

Z 1 S
d o  6,030 r b .
P a e z ą t e k  o  g o d z .  2  p o  p o łu d n iu .

3 ch let. 
2834

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w  każdym domu polskim

[ o i M i  s u w k i  i w
ZYGMUNTA GLOGERA

jłs t  najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.
N a welinie, w 4-ch wielkich 

tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy  
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew- 
skicn dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków  
ubiegłych. Podręcznik w każdym  
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „R ów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w  niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegófy no­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
gtosy*...

* *3 7

ANIBULATORYUm

T-wa Lekarzy Specyalistów
Sofijowska 21. Telefon 17-55
Uodzienne przyjęcie chorych przycho 
dzących wszystkich specyalnośei 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma­
niek. Analizy. Rozkład godzin przy 
jęć w e wszystkich aptekach. 1993

f-a lecznica f c t y s t y o i T
przeniesiona n a  P rotrc  z n ą  J ń  10.
P rzy lecznicy c h i r u r g .  2-153

Kijowski Syndykat Rolniczy
P O L E C A :

BU LW A R N A  9 .

Maszyny Heid’a
3253

do bejcowania 
nasion zbożo­

wych od śnie­
dzi i innych grzybków.

Siew niki W estfalia
rzutowe po rozsiewania nawozów sztucznych.

C «n i  k sięgarsk i, rb . Ib.

Dla prenumeratorów „Dziennika RijowskiSgo“,
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zrlzona do 

rb- 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I.

S k ł a d  b r o n i
„J. SOSNOWSKI14

w i Cz Lisowski, 
W arszaw a, Trębacka 

9. tel. 47— 47.
Poleca na nadchodzą­
cy sezon duży wybór 
łjroni tnyśliwsk. i go- 
lębiarek tabryk: C De- 
fourny Fevrła Lićge, 
J. Purdey &. Sons, Lon­
don, Charles Lancaster 
& Co I.d, London,
Holland & Hoil&ntk 
London, W estley Ri- 

chards & Co London, Maraifakture 
Liegeoise, Lićge oraz w szelką amu- 
nicyę i przybory. Cenniki illustro- 
w ane bezpłatnie. 3181

L e c z n i c a  c h i r u r g i c z n a

D-ra Med. J. M akowskiego, M.-W łodz. 
33b teł. 2Ó-92. Dr. Makowski przyjm! 
9 —10 i 4— 6. Przyj. stał. chor. o każ- 
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 589

Luteranska Apteka
Stanisława Radlińskiego otwarta.
______________________ 33i 2

D-r K. Fink Ffnowicki r s 5y*!
ża w  Celach studyow. lecz. r a d e m .

3393
(real.) poszukuje lek- 
cyi K rągła-U niw ersy 
tecka 8 m. 2. 3228Student
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11 M l i i .
(List Asquitha do Balfoura. —  W .-Brytania ostrze­
ga Niem cy.— N ow y traktat anglo-japoński. —  Zw rot 

w  polityce Anglii).

Dw ie sprawy wstrząsnęły w ubiegłym ty­
godniu opinię publiczną w Anglii. Obie doty­
czą interesów ludności najżywotniejszych. Je­
dna ma oblicze zwrócone na wewnątrz kraju i 
oznacza dalszy krok w rozwoju demokracyi an­
gielskiej, ostateczne zrzucenie przywilejów izby 
lordów i zupełną emancypacyę izby gmin w jej 
pełni praw istotnego Souveraina w nowoży­
tnej demokrarycznej Anglii, druga zwraca się 
na zewnątrz, jednoczy cały świat anglo-saksoński, 
w całość, przeciw której nikt i nic dziś nie po­
trafi walczyć skutecznie z nadzieją zwycięstwa.

Długoletnia walka o Veto MU lordów’ jest 
ju i zakończona. Konserw atywna większość lor­
dów obciążyła now y bill w sprawie veto izby 
lordów tyloma poprawkami, że właściwie za­
miar praw odawcy z izby gmin w jego przeci­
wieństwo obróciła

A le  czy też większość izby lordów pozo­
stanie nadal większością? Czy wobec groźby 
zawartej w jedynym  w swoim rodzaju liście pre­
miera Asąuitha do przewódcy opozycyi konser­
watywnej Balfoura będzie miała odwagę być 
większością i wytrw ać jako „nieustraszona opo- 
zycya* to jest w tej chwili najważniejsze za 
gadnienie w polityce wewnętrznej.

Zamiast odrzucać poprawki izby lordów i 
oczyszczać bill o veto lordów z naleciałości 
konserwatywnych zachcianek i innycn velleite- 
tów, gabinet libeialny zdecydował się na zna­
cznie uproszczoną metodę.

Premier angielski posłał przywódcy opo­
zycyi w izbie lordów następujący list, który, ja ­
ko dokument obyczajow y dla stosunków par­
lamentarnych Anglii, dosłownie przytaczamy.

„Kochany pan.e Balfour! Mniemam, te  
będzie rzeczą słuszną i sprawiedliwą, jeżeli przed 
ostatecznem rozstrzygnięciem powiem jak się 
na polityczną sytuacyę patrzymy. Jeżeli bill
0 veto przyjdzie w  tej fornfie ja k ą  ma teraz 
przed forum  izb y  gm in, będziem y zm uszeni w e ­
zw a ć  izbę gm in, a b y  się na dodatki i popraw ki 
lordó w  nie zgodziła . W  tych  stosunkach  mo­
g ło b y  się ok a zać  koniecznem , że rząd  udzieli 
ra d y  k ró lo w i, a b y  uczyn ił użytek z p rzysłu g u ­
ją c e g o  mu praw a, 1 to w celu p -zy  w rócen ia  
uchw alonem u przez lordó w  M itowi tej formy 
ja k ą  mu n ad ała  izb a  gm in i zap cw m en in  m ocy 
ustaw y. J. K ró le w sk a  M o ść ra czy ł w y ia z ić  sw e 
zdanie, że u w ażać będzie za  sw ó j oDOwiązek 
p ó jść  za  tą ra d ą .“

T ak  w ygląda potęga izby gmin w  obe­
cnej demokratycznej Anglii. I taką jest władza 
królewska, jaką ją większość rządząca wraz z 
swoim wydziałem rządzącym zwany.n gabine­
tem i jego prem erem mieć ęhęe.

W ym ownym  jest język tęgo fistu.
D w a rasy naród powołany do wyborów  

powszechnycn wypowiedział swą wolę na ko­
rzyść billu.

D w a razy rząd zwlekał ze .łamaniem o- 
poru lordów.

Teraz już przyszła • chwila ostatecznej 
decyzyi. A lbo lordowie poddadzą się dpl^rp* 
wolnić i cofną wszystkie poprawki, albo rząd 
„udzieli rady królow i", aby zamianował 500 d o - 
wych lordów 1 przy ich pomocy bill w izbic 
lordów konsty tucyj nie przeprowadził.

Korona, którą arcybiskup z Canterbury, 
włóżyl pized kilku tygodniami na głow ę króla 
Jerzego V  jest ciężka. Powołanie 500 nowych  
lordów j< st niełatwą sprawą w kraju, gdzie 
panuje denmkfacya' a tón nadaje życiu publi­
cznemu snobizm arystokraty czuy. i 4iśadyoya 
eani u  N iegdyś stał przed podobnem rozstrzy­
gnięciem król Wilhelm IV , kiedy po długim o- 
porze turysów i ich przywódcy księcia W a1 - 
lingtona powołał liberalny’ gabinet lorda <3 reya
1 osobiście błagai w listacn do lordów rozesła­
nych, aby go zwolnili z konieczności powołania 
50 nowych peers.

T eraz po 80 latach staje przed królem 
Jerzym obowiązek 10 razy cięzszy. Powołać  

. 500 lordów— w ygląda na operetkę.
Jeszcze w ostatniej chwili zwraca się pre­

mier Asąunh do lordów z przestrogą i os.rze-

żer tern. A le już sarn fakt, że gabinet 
mógł zagrozić takim środkiem przymusowym  
wstrząsa tradycyjne mi podstawami w Anglii.

Jeszcze do niedawna była A nglia krajem 

rządzrenym piżez oi;garchrę kilkudziesięciu sta­
rych rodów. A le  już w drugiej połowic ubie­
głego wieku zaczął się proces demokratyzacyi 
A nglii. Od reformy wyborczej r, 1832 do re­
formy Wyborczej 1868 r. upłynęło zaledwie je ­
dno pokolenie, ale jakże nie podobną była A n ­
glia ówczesna Gladstona do dzisirjszc-j Anglii 
Asąuitha, Churchilla i Lloyd-G :orge’a.

l ’o liście Asquitha do Balfoura nie masz.) 
już izby lordów’, tej izby, której obradom, kroi 
ongi osobiście „w najwyższym swym majestacie" 
przysłuchiwał się, która sądziła i zasądziła lor­
da Strafforda, przed którą ugiął się „tlie great 
old man“ Gtedstone.

W  Anglii rozpoczyna się now y okres: 
rządów demokracyi.

Z  poza kulis wyziera llom erule Irlandyi. 
Autonomia długo uciskanego, prześladowanego 
kraju. I u tem tkwić będzie najgłębsza myśl 
polityczna liberalnego gabinetu, który obecnie 
Znosić musi zniewagi konserwatywnej opinii 
publicznej, jako zdrajca naredu zaprzedany ir- 
landczykom. W czorajszy „Tim es" wszak otwar­
cie to pisze, że Asąuitli lamie opozycyę iz­
by lordów, ponieważ przygotowuje auto­
nomię Irlandyi.

I to jest historyczne znaczenie wypadków’ 
dnia wczorajszego w Anglii.

A le jeszcze nie przebrzmiało wrażenie li­
stu Asąuitha do Balfoura, kiedy opinia publicz­
na wzruszona została dwoma nowymi faktami 
z dziedziny polityki zagranicznej Anglii. R a d y ­
kalny kanclerz skarbu Lloyd-G ecrgc, który już 
niejedną bombę puści1 w świat, wypowiedział 
w piątek d. 22 lipca w Mansion House na 
bankiecie u burmistrza Londynu, lorda M ajo­
ra— mowę, która zrobiła sensacyę w całym  
świecie politycznym.

Mowa ta jest ostrą przestrogą pod adre­
sem Niemiec z powodu ich stanowiska w spra­
wie marokańskiej. Zawiera także przestrogę 
dla R osyi z powodu powrotu eks-szaclia Mu 
hanied Ali do Teheranu i możliwości zawiklań 
politycznych.

A nglia chce pokoju, ale wcale nie za 
wszelką cenę. A nglia gotowa jest dla obrony 
swych interesów’ kolonialnych, swej pracy kul­
turalnej kiłkuwiekowej każdej chwili stanąć do 
rozprawy orężnej.

Takie oświadczenie w chwili, kiedy w 
Berlinie toczą się rozmowy francusko-niemiec- 
łtie, kiedy sekretarz stanu p. Kiderlen prowa­
dzi rokowania dyplomatyczne z francuskim am­
basadorem p. Cambon, jest wymowną prze­
strogą pod adresem Niemiec, że Anglia nie 
pozwoli na usadowienie Ssę Niemiec na w y ­
brzeżu Atlantyku, a natomiast całą sWą potęgą 
poprze interesy francuskie w Maroko.

W . Brytania ostrzega; Niemcy —  ■ piszę! 
liberalna „Daily Chronicie", w artykule wstęp­
nym i dodaje: Może Wyobrażają sobie Niemcy, 
że gabinet angielski;Izahcrato w lej chwili za-' 
jęty jest wewnęłnziią polityką A nglii * niema 
czasu na politykę- zagraniczną. Mowa Lloyd- 
G eorge’a złudzenie to ;; rozwiewa. AugL&t chce 
utrzymania dobrych stosunku , i pokoju, ale jc-. 
żeli ktokolwiek w Niemczech przypuszczał, że 
przez dyplomatyczne manewry potrafi wbić 
klin w istniejącą przyjaźń anglo-francuską, to 
m niem ali' takie musi być jako niebezpieczny 
błąd natychmiast sprostowane.

"W Berlinie odbywają się rokowania „na 
orzegu przepaści", powiada urzędowa „W est- 
minster Gazette*. ’ iA konserwatywna „Tim es" 
dodaje: „Znaczenie żądań w Berlinie naszkico­
wanych jest niczem innem jak pretensyą abso­
lutnej hegemoni! w* Europie*.

A n i F ra n cy a ,' dni A nglia nic mogą tych 
(żądań spełnić bez równoczesnego uznania he­
gemonii Niemiec. Nie leży to zaś wcale w za­
miarze Franoyi iub Anglii. Lloyd-G eorge spra­
w ę tę ztspehve jasno postawił.

Zupełnie jasno i spokojnie przedstawił 
francuski „Tem ps" znaczenie mowy angiel­
skiego kanclerza skarbu. Lloyd-G eorge w ja ­
snym i umiarkowanym wywodzie wykazał 
Niemcom niebezpieczeństwa, jakie ich polityka 
błujfu i zastrarzania musi , za sobą pociągnąć. 
Niemcy moga przez swą akcyę w Maroku na­
razić się na stratę tych korzyści, jakie w ciągu 
ostatniej (fotente politycznej w zeszłym roku

osiągnęły. Niemcy bowiem same podały się 
w podejrzenie, że w sposób brutalny narzucają 
swoją politykę, że przez faktyczne, ale niepraw­
ne panowanie chcą ula siebie zyskać szczegól­
niejsze przywileje.

Już myślano, że trójporczumienie pękło 
wT Poczdamie, okazało się, że pomimo Poczda­
mu isthreje niewzruszone.

Mowa Lloyd-G eorge’a jest cont-jmniej ty ­
le warta dyplomatycznie, co wysianie niemiec­
kiego okrętu na wody marokańskie.

Równocześnie z tymi Wypadkami ogło­
szony został w Londynie tekst sojuszu, zaw ar­
tego d. 13 lipća 14 11 r. między Japonią a A n ­
glią. Traktat ten podpisany został przez sir 
Edwarda G rey'a imieniem A nglii i br. Taraoki- 
Kato, ambasadora japońskiego przy dworze 
w St. James.

Jest to trzeci z rzędu traktat japońsko- 
angielski. Pierwszy anglo-japoński traktat z d. 
30 stycznia 1902 r. był wstępem do wojny 
rosyjsko japońskiej, która w 2 lata później w y ­
buchła, IJeóy po negocyauyach p. Lessar’a w Pe­
kinie przygotowyw ał się protektorat rosyjski 
nad trzema prowincyńmi w Mandżufyi:

D iugi traktat anglo-japoński zaw arty d. 12 
sierpnia 1905 r., na drugi dzień po klęsce ro­
syjskiej, a przed pokojem w Portsmouth przy­
gotowywał późniejszą aneksyę Korei przez 
Japonię. W  roku 1907 nastąpiło porozumienie 
mjędzy A nglią a R ośyą co do spraw a zja ty c ­
kich, Japonia zebrała wszystkie owoce zw ycię­
stwa na Dalekim Wschodzie.

Przyszłe wypadki okażą, do czego zmierza 
obecny najnowszy, trzeci z rzędu traktat anglo- 
japoński z d. 13 lipca 19 11 r. Nie mówi on już 
nic ani o granicach Indyi, ani o stanowisku 
Korei. Zacieśnia węzły ścisłej przyjaźni i sta­
wia trzy jawne cele do osiągnięcia:

i) Utrwalenie pokoju w A zyi W schodniej 
i w Indyach (to znaczy utrwalenie panowania

po zakończeniu \vyborów” /ic.mskicli P. A . Srołypm 
nie będzie mógł spocząć na laurach.

„T ryum fy były  zbyt przedwczesne".

Z Koła

Kolo polskie w Wiedniu uchwaliło na 

czwartkowerri posiedzeniu następującą rezohreynę: ■

„Kolo polskie opiera się na programie 

autonomii kraju. Kolo trwa p rjy swój trady- 

cyjnej polityce dynastycznej i mocarstwowej

Przyjmując do wiadomości sprawozdanie pre- 

zyćyum  z konferencyi u prezydenta ministrów, 

Kolo polskie wyraża gotowość popierania rzą­

du, jeżeli się zobowiąże uszanować narodowe 

prawa i autonomiczne zasady kraju i zaspokoić 

przedstawione mu bardzo naglące kulturalne i 

ekonomiczne potrzeby kraju ! jeżeli w szćze 

gólności rozpocznie budowę kanału między

Krakowem a granicą Śląska na przestrzeni

Zator— Samborek w ciągu r. 1 9 1 a budowę 

kanału od W isły do Dniestru zabezpieczy w

terminie wspólnie ustanowić się mającym. Jako 

naglącą, uważa Koło polskie także sanacyę fi­

nansów krajowych i budowę kolei lokalnych.

„Kolo polskie pragnie utworzenia stałe;, 

na sojuszach opartej większości w izbie po­

słów o programie zabezpieczającym potrzeby 

państwa, krajów i całej ludności.

„Kolo pragiiie załatwienia sporów naro 

dowościówych tego państwa, zwłaszcza dlugo-
. n, u w Indyach, „ Japonii w Korei Man j i-etnieg 0 sporu mieczy narodem niemieckim a 
dżuryn. , .

J - -  czeskim.

Skarbek, występując przeciwko rezolucyi 

p. Angermana, oświadczył imieniem stronnic­

tw? demokratyczno-narodowego, że musi pod­

nieść jak najenergiczniejszy protest przeciwko 

rezolucyi p. Angerm ana, gloryfikującej zaufa­

niem namiestnika kraju.

„O  taktyce namiestnika w czasie wybo­

rów wszyscy dobrze wiedzą, myśmy ■—  powia­

da mówca —  początkowo chcieli nasze bóle i 

żale, oraz szereg uzasadnionych oskarżeń wnieść 

tu w Kole i w pełnej izbie przeciwko namiest­

nikowi, starsi, jednakże posłowie d o ra d z a li nam, 

aby krzyw dy naszej nie wywlekać tu między 

obcymi. Choć skrzywdzeni usłuchaliśmy, a za 

to panowie zaskakujecie nas tu dziś, w ostat­

niej chwili, rezolucyą nie do przyjęcia nictylko 

przez nas, ale przez cale społeczeństwo polskie 

z bardzo małymi wyjątkami.

Coś musi być w tem, że chcecie panowie 

przepchać rezelueyę, której nie stawiano nigdy, 

jak dtugo Kolo polskie istnieje, nawet wobec 

namiestników kraju, których uwielbiano. Chce­

cie zatrzeć przed rządem wrażenie dyskusyi 

órohobyckiej, trzeba naczelnika b r o n i ć ,  bo tak 

to wygląda.
Bo w y panowie z bloku jesteście niestety 

ekspozyturą p. namiestnika, więc musicie go 

bronić i żiożyć inu w jakiś sposób podzięko­

wanie za przeprot. adzone na waszą korzyść 

wybory.
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g p a d z i e  p o s y a n ?

2) Reguluje stosunek innych mocarstw do 
Chin na zasadzie wolności obrotów handlo­
wych (otwartych drzwi) i nietykalności państwa 
chińskiego.

3) Utrzymuje prawa tery tory alnych posia­
dłości Anglii i Japonii w A zyi Wschodniej 
i w Indyach i zapewnia wspólną obronę ich 
interesów.

T yle  Jawnie. A le dokąd zmierza w ukry­
tych swych i nieogloszonych artykułach nowy 
sojusz anglo-japoński,, jakie ukryte cele znaj­
dują w nim swą obronę i protekcyę, tego oczy­
wiście nie mówi. O  tem powiedzą najbliższe 
wypadki. W. L.

Z prasy polskiej.
Przedwczesny tryumf.

Z  powodu niepowodzeń nacyonalistów na 
wyborach „Dziennik Petersburski" pisze:

. „Najwcześniej rozpoczęto w ybory w  guberni1 
wotynskiej, która miała być cytadelą nacyóńalizmu 
1 00 się okazuje? Z  10 powiatów tej g u b e n n , w  
których w y b o r y  radnych zostały zakończone— tylko 
./ trzech, mianowicie: starokonstantynowskim, k i­
sła wskim i oatróżskim— zw yciężyli nacyonaliści (ja 
hą drogą— o tem lepiej już nie mówić), W: >ozos'ft- 
lycli zaś siedmiu cow iatach nacyonaliśei! Wraz ze 
związkowcam i zostali sromotnie pobici ..

„Ogrodnik państwowy" tw orzył klatki dla po- 
lakpw, lecz zapomniai t> swoim  wLLnyTn narodzie.
0  jfe sobie przypomnimy dyskusye w  obu izbach . 
w  prasie nad owym i zremsTwami, to upr/.ytomnirny 
sobie, iż nieomal nie przewidywano, aby tiemstwa 
po odgrodzeniu polaków  m ogły się dostać w  ręce 1 
niepowołane.

„K ury« rosyjska w y d iw a ła  się, szczególniej 
twórcom  projektu, najzupełniej jednolitą i a priori  
gotową do walki z „morodcami".

„Przeciw nicy projektu po Części również nie 
przew idyw ali tej ewentualności.

„B \ło  to zresztą zupełnie naturalne: zdawało 
się, że zdrój żyw ej Wódy, który doprawdy m ó g łb y ’ 
ożywdć życie kulturalno-społeczne, zost-il zatknięty 
laknajściślcj: wiet znie czuw ająca ręka odcięła mu 
wszelkie drogi. W b re w  przewidywaniom , grupa 
ziemska odnosi powaźhć zw ycięstw a na wyborach
1 sprowadza usiłowania „im pulsów wo owych" 
do zera.

„1 to jest największa bodaj, bo nieprzew idzia­
na, porażka premiera, w iększa brz kw esiyi. niż 
roium  nieufności Dumy iud Rady Państwa. Kozu- 
mie się, że przeciw ko temu zw ycięstw u rosyjskich 
elem entów niedogodnych będą wynalezione środki 
nie mniej ostrą, niż przeciw ko polakom, wszak 
praw o o ziem śtwarn daje dostąmcznie Szerokie 
pole do ukrócenia w szelkich kulturalnych zam ie­
rzeń i przedsięwzięć now ego liem stw a. A  zatem

W  „Narodnich Listach" znajduje się obszerna 
rozm ow a korespondenta tego dziennika z burmi-

r., , . . . , 1 1  , v 1 is trz em  belgradzkim , Ljubą I.favidowiciem, o zaj-
„ u l a  skuteczn o] służby o k o ł o  t lo b ra  k r a ;u  , . , - » • •  -, v - - Mmh j j  j -śctach na żjćzdzte dziennikarzy  słowiańskich. Mię-

niezbędnie jest potrzebne, przy nmzamąconej 

zgodności Kola polskiego 7. stjtnein krajowym  

trwale współdziałanie ministra dla Galicyi, n a ­

miestnika i marszałka, do których Koło polskie 

odnosi się z zaufaniem. Harmonia tych w szyst­

kich czynników jest zarazem warunkiem zgo ­

dnego i pomyślnego | uregulowania stosunków  

polsko-ruskich na gruncie krajowym, w duchu 

sprawiedliwości i uzasadnionych realnych p o ­

trzeb."

Do rezolucyi tej „Bolnische Post" dodaje, 

następujący komentarz:

„Rezolucyą przedłożona na czwartkowym  

posiedzeniu K ola polskiego była rezultatem 

długich konfeiencji prezydyutn Kola i jego  

komisyi parlamentarnej ze względu na protest, 

jaki (rakeya narodowe demokratyczna już pod­

czas obrad komisyjnych złożyła przeciwko rezo­

lucyi. Na czwartkowym posiedzeniu pienanumi 

Kola konńsya pa-Iamentarna proponowała rć- 

Ezolucyę, która dotyczyła tylko wspólnego współ 

-działania namiestnika galicyjskiego z Kołem 

polskietn, nie było zaś w rezolucyi mowy o 

wotum zaufania Koła dó namiestnika.

„Dopiero w ciągu dyskusyi na posiedze­

niu K oła ludowiec inż. Angerman postawił 

wniosek dodatkowy, Sby ministrowi galicyj­

skiemu, marszałkowi kraj. i namiestnikowi w y­

razić petne zaufanie.

„Nad tym wnioskiem wywiązała się d łu ­

ga dyskusya. Pos. ,Skarbek oświadczył, że 

że wniosek, o ile dotyczy osoby namiestnika, 

oznacza IproWohaćyę stronnictwa narodowo-de- 

mokratycznego, zwalczanego podczas wyborów  

tw sposób najostrzejszy przez namiestnika.

„N a wniosek p. Ptakia głosowano nad 

wnioskiem p. Angerm ana odrębnie; Wotum  

zaufania dla ministra galicyjskiego i dla ńiar- 

szalka krajowego przyjęto jednomyślnie, nato­

miast wotum zaufania do namiestnika uchwa­

lono tylko 40 głosami.

„Frakcya naroduwo-demokratyczna prze­

ciwko tetfm wotum zautania założyła protest.

dzy innymi czyram y tam:
„Tw ierdzi się, jakoby -na drugim bankiecie 

m ówća polski dziękował serbom za sym patye ku 
polakom, okazane p rzez tc., że nie dano grać ro 
syjakiego hymnu po przem ówieniach rosyjskich — 
a tymczasem z osób Stojących blizko nikt nic ta­
kiego nie słyszał. Zaprzecza temu nawet i p. Ljuha 
Stojano/ić, Dyly prezydent ministrów, który sie­
dział taż obok polskiego m ówcy i odpowiadał na­
stępnie na jego m owę". -  A  w ięc odpada zarzut, 
którym w ojow ał W ergun z towarzyszami; wyssał:' 
go z palca, kłamiąc, żeby uspraw iedliw ić swą de- 
monstracyę antypolską. Można m ieć w ątpliw ości, 
czy p. Stasiak dobrze zrobił, że w ogóle glos pu­
blicznie zabierał — będąc W B elgradzie tylko prj 
watną osobą —  ale stwierdzone jest tedy ze stro­
ny nąikompetentniejszcj, bo przez samego gospo­
darza bankietu, że p. Stasiak żadnej demonstraćyi 
ńie w yw o ływ a ł i nikogo nie prow okow ał.

Sdc-zwa Caifcgasyi Raty tocafai
M o f l #  1,Głosu £w trQ(ersl:ifl{jr‘ z Muzeum

.i W

W  tych dniacll - otrzymali członkowie de- 
legacyi paryskiej rady Muzeum, a zapewne i 
intii członkowie rady, jako też różne dzienniki 
krajowe, drukowaną odezwę kontrolera Muzeum 
naszego, pułkownika M iłkowskiego z W etziko- 
nu, zwołującą do Rappeiświlu na 'dzień 5 sier­
pnia r. b. lieźne rzesze ludzi, interesujących się  
naszem Muzeum, dla dyskutowania wniosku p. 
Miłkowskicgo o „oddanie się zarządu muzeowe- 
go pod polski sąd obywatelski".

Otóż delegacy* Mńzeuuft, będąca sta tuto .t o 
stałem przedstawicielstwem rady, czuje się zmu­
szona, wobec tak niezwykłego wystąpienia puł­
kownika M ilkowsUego, oświadczyć:

Że, chociaż pułkownik Miłkowski rzeczy­
wiście nosi w sktadżie rady haśzej tytuł kon­
trolera Muzeum i jest platrym z funduszów mu­
zealnych, to jednak niema or„ najmniejszego 
prawa do zw oływ ania jakiegokolwiek zjazdu do 
Muzeum. A  więc w szyscy, którzy kutkiem je- 
sgo odezwy przyhędą do Rapperswilu, będą na­
tura lnie najlepiej przyjęci i dopuszczeni do 
-zwiedzenia M-uzeum,' ule nie będą mogli urze  
s tniczyć ńa zebranifich rady; tylko osoby, wcho

Juliusz Korab’ Brzozowski.

a k m  Ulany,
S z k i c  H iś T O R Y C ź Ń Y . i X**-

W  1794 roku, biegiem wypadków, bez 
żadnych konstytucyi i pułk Koeniga, jeżeli nie 
de ju r ę ,  to de facto  z nadwornego stał się ko­
ronnym. Pułkownik K oenig był oficerem dziel­
nym i ze znajomością rzeczy, i do tego stop­
nia doskonałości doprowadził sw ój pułk, że 
wyciągnięty przesadzał rowy i baryery nie 
tracąc linii. Frzytem zaprowadzony ład, porzą­
dek i karność odznaczała tych ułanów. Po  
wybuchu rewolucyi kościuszkowskiej podpułko­
wnik W ojciechowski „nadstawny, w junackiej 
minie", należący do spisku i wiedzący o w y ­
buchu powstania, zabiał w Kozienicach u sw e­
go dowódcy trzy najlepsze' szwadrony i przy­
prowadził do W arszaw y. Przez czas pewien  
te trzy szwadrony stanowiły osobny P ilik  
U łanów  W ojciechowskiego, ale później i resztę 
szwadronów wcielono do W ojciechowskiego, 
a stary Koenig, złamany okropnem przejściem 
swoich córek, zostai odsunięty od dowództwa, 
i formował w W arszaw u- rezerwy. Pułk W o j­
ciechowskiego zakończył swoje dżirje daleko 
sromotniej, bo „junacki* pod pułków nik powo­
dując się niewczesną żarliwość ą o całość 
M iliciji K adw orn y K rólew skiej, uprowadził go  
z pola bitwy Maciejowickiej, czi m dał bardzo 
zly przykład całemu swemu oddziałowi, a po 
upadku sprawy znikł na zawsze. Oprócz po­
wyższych dwóch pułków, w 1794. roku krótko 
egzystował prawdopodobnie niewielki oddział 
Ulanów  R osieńskich  pod dowództwem Janusza 
Tyszkiewicza, generał-majora Hetmańskiego, lecz 
żadnych wiadomości o tym oddziaie iue po­
zostało*

W  ten sposób z upadkiem Rzeczypospo- 
hwj znikły do szczętu pierwsze oddziały uła-

nókr ttaarskith i polskich, leez stewa, rtórą 
się pokryli, broń ich głów na —  znaczek vel 
pika, przypominająca Połakom dawne kepie 
ussarskie, sprawiły to, że wszelkie następne 
Organizacje wojsk polskich już bez oddziałów 
Ułanów obtjść się nie mogły. Jak dawniej 
węgierski Imsz-ar. przyjawszy strój i oiganiza- 

•cyę narodową był typowym  jeźdźcem polskim, 
tak obecnie tatarski Uh-lan, ubrawszy się 
w czapkę i kurtkę kawaleryi narodowej* (o któ- 
yen w innom miejscu), stał słę typem nowo­

żytnego jeźdźca polskiego, i typ ten tak zżył 
się z narodem, że odtąd stale w pieśniach 
łudowycn, tem zwierciadle duszy narodu, —  
w poetyckim upiększeniu występuje.

Po upadku powstania Kościuszkowskiego 
i rozejściu się wojsk polskich pod Radoszyca­
mi, na lat kilka znikają, jak wojska polskie, 
tak i pułki ułanów. Dopiero na początku 
1797 roku generał Dąbrowski zaczął formować 
we W łoszech L egion y Polskie. Rzecz prosta, 
że pierwsze formacye składały się z piechoty, 
jako rodżaju broni tańszego i potrzebniejszego; 
lecz po sfoimcwaniu trzech batalionów Legii 
Pierwszej, utworzeniu batalionu artyleryi, dalej 
sformowaniu trzech batalionów Legii Drugiej, 

.nakoniec połączeniu obu legii w jedną, z 7 ba 
talionów piechoty i jednego aityleryi, jeszcze  
oddziały te nie były w stanie pomieścić w szyst­
kich żołnierzy i oficerów polskich, garnących  
*śię na ochotnika do szeregów, lub przybyw a­
jących z jeńców i dezerterów. Legie polskie 
stanowiły osobny korpus, a do ostatecznej or- 
garrrzacyi brakowało tylko oddziału konnicy. 
Szczęśliwym  trafem, w sam dzień nowego ro­
ku 1799 generał Kniaziewicz zagarnął w Man- 
dragone stadninę królewską. Zdobycz ta dala- 
możność uformowania Szwadronu Jazdy Legii 
Włoskiej pod Eliaszem Tremo; tegoż roku cią­

g ły  nabytek koni i ludzi pozwolił sformować 
drugi szwadron pod Biernackińi, a całość, jako  
Pułk Jazdy Legii Włoskiej, powierzono dziel­
nemu generałowi powstania ziemi Bielskiej, 
Andrzejowi Karwowskiemu.

Był to zawiązek jednego z najJbieiniej- 
szych oddziałów Jazdy Polskiej. Już we W ło ­
szech niejednokrotnie okrył się stewą; nosił 
mundur granatowy z wyłogami karmezynowe- 
mi, guziki białe, czapka rogatywka. W  końcu

1 7 9 9  roku, kiedy oprócz L egii włoskiej Dąbrow­
skiego, utworzono w Niemczech Drugi Legion  
Naddunajśki, pułk jazdy przyjął miano Ułanów 
Naddwiajskich i zosta* przyłączony cio L egio­
nu Kniaziewicza; szwadrony w tedy więdli Ja­
błonowski i Ostrowski, ogólne zaś dowództwo 
dostało się Różniecklemu, który z pomocą fran­
cuskich instruktorów oraz W ojciecha Turskie­
go (Alberta Sarmaty), piastującego fikcyjny 
urząd Szeia Brygady Jazdy Naddunajskiej, zaj-- 
mującego się zbieraniem rekrutów do pułku —  
utworzył wkrótce pierwszy regularny pułk Uła­
nów Polskich. Z  wcieleniem do Legii 2-ej 
pułk przyjął żółte guziki, oznakę Legionu Nad- 
dutlajskiego. '

Oddział ten, złożony z weteranów konfe- 
deracyi Barskiej oraz wojen 1792 i 1794 roku, 
odrazu odznaczył się sżaloną brawurą . dziel­
nością; po przeformowaniu Polskich Legii na 
francuskie pól-brygady —  Murat, kawalerzysta 
z krwi i kości,— wyprosił sobie dzielnych wia­
rusów Naódunajskicb, i regiment ten egzysto­
wał dalej.

Był w służbie francuskiej dalej, dzielił 
loSy półbr^gady pieszej Grabińskiego, bił się 
w okolicach Medyolanu. W  1803 roku posu­
nięto pułk w Keapoiitańśkie, w 1805 znów  
zwrócono do Lom bardyi, gdzie 23 listopada 
świetnie Tsię odznaczył pod Castel Franco. 
W  1806 roku przeszedł na południe W ioch, 
aż do Apulii, później bił powstańców w Pań­
stwie Kościelnym. Nareszcie sześcioletnie boje 
i reorganizaeye wyniszczyły pułk do tego sto­
pnia, że zaledwie kilkuset ludzi, skupionych 
naokoło Sztandaru, haitow anego wedle tradycyi 
ręką cesarzu Wej Józefiny, pozoBtfilc z chi eg o 
oddziału. Pułk wówczas stanowił gw ardyę  
przyboczną brata Napoleona, króla neapolitań- 
skiego Józefa Bonapartego.

Nastały jednak lepsze czasy, i w styczniu  
] 807 roku cesarz Napoleon reskryptem swoim 
zawezwał do Niemiec szczątki Legii Włoskiej 
i Naddunajskiej i rozkazał utworzyć z nich 
cztery Pułki Piechoty i Pułk Ułanów, zwane 
Legią Nadwiślańską (Legion de la Vistule). 
Resztki uczni Roźnieckiego, -późniejszego „N e­
stora jazdy poiśkiej" w poplamionyi 1 mundurze, 
przebrano w now y nadwiślański uniform, któiy  
przyjął się następnie we wszystkich armiach

świata, jako mundur ułański. Bym to gra n a ­
towa kurtka do pasa, z krótkie mi polhmi z ty- 
łn,■ z rabatamą kołnierzem, wyłogami, wypust­
kami i potizębami źółtemi; spodnie granatowe  
z lampasem żółtym; czapka granatowa z żółte- 
mi wypustkami i kordónkaini, guziki i przybory 
•urebrne. L ance’ z  chorągiewką biało czerwoną. 
T ylko trójkolorowe kokardy i kity wskazywały  
pfzyńależnóść do wojsk frańćUskicł).

Pierwszym pułkownikiem zreorganizowane­
go pułku został Jan Konopka, i pod wodzą 
jego pułk odznaczył się w Hiszpanią i tak 
dzielnie dokuczał hiszpanom i anglikom, że 
wiarusy przezwani zostah los infernos —  pie­
kielnicy.

T u , w nrnju T809 roku, spotkała pułk 
przygoda, jaka rzadko w dziejach pułków może 
się zdarzyć. Pułkownik Konopka, występując 
z Madrytu dla ścigania band gw erylyrsów , 
kazał w tajemnicy przed pułkiem odpiąć sztan- 
darv od proporców i, zapakowane w mantełsa- 
ku, wiózł je  za pułkiem w swojein furgonie. 
Pod wioską Juvenes, podczas silnej mgły pułk 
został napadnięty przez karabinierów hiszpań­
skich i w popłochu furgon pułkownika został 
zagarnięty przez nieprzyjaciela. Przerażony 
Konopka milczał kilka godzin, lecz późnie^ mu­
siał się przyznać; rozpacz pułku była straszną, 
bo straciwszy gedła pułkowe —  przestawał 
być jednostką administracyjną i za karę pra­
wdopodobnie musiałby być rozformowanym. 
N a szczęście, kilicoletnie zasługi były tak wiel­
kie, że cesarz, z uwagi, że pułk nie wiedział
0 egzystencyi sztandarów w furgonie, odsunął 
tylko na czas pewien Konopkę od dowództwa. 
Przez ten czas dowodzili prowizorycznie szefo­
wie szwadronów Kostanecki, Rutie, Hupet
1 major Dębiński. Bezw arw w ow o wina gen e­
rała Jana Konopki była wielką, niemniej przeto 
za jego dowództwa regiment ten żysl ał taką 
sławę, iż na zawsze pozostała mu nazwa 
Ułanów Konopki.

Dnia 18 czerwca j 8 i i  roku część j a z d y  

Liniowej Francuskiej została prz< formowaną 
na Ulanów Lekkokonuycb; utw oizobo tych. 
pułków dziewięć, —  i podobna reorganizacya! 
jest najlepszym dowodem uznania dla naszych j 
ułanów, bo ich to czyny w Hiszpanii tak sze­
roko po Świecie narodową broń polską —

lancę iużslaw ily, że cesarz Napoleon wprow a­
dził ją i do francuskich Szeregów. Pułk K o ­
nopki, nie przestając t>yć pierwszym Nadwi­
ślańskim, przyjął nazwę 7-go pułku Szwole­
żerów Lansyjerów (Ułanów Lekkokonnych. 
Chevaux-Legers Lanciers) Liniow yca Francus­
kich, pod jakow ą nazw’ą już do końca swej 
egzjrstencyi pozostawał. Dnia 13 października 
tegoż reku dowództwo przeszło do puikównika 
Ignacego Stokowskiego byłego szwoleżera 
Gw ardyi i ten dowodził pułkiem aż do chwili, 
kiedy zagarnięty przez Prusaków podczas za­
wieszenia broni dostał się do niewoli. Nastą­
pił po nim dnia 1 sierpnia 18 13 roku major 
Tański i dowodził już do bitwy Lipskiej.

Przez ten czas jednak część pułku, roz­
proszonego stale pod różnemi generałami 
w Hiszpanii, albowiem każdy chciał mieć u sie­
bie choć szwadron tych „piekielnych ułanów ",—  
połączyła się w osobny odazial pod majorem 
Trzebuchowskim. ■

Po zniituięciu pierwszej połow y pułku 
pod Lipskiem, ten now y zawiązek oddziału 
wolą losu i Napolebna oparł się aż w  Ham ­
burgu, gdzie musiał wytrzym ać oblężenie aż do 
upadku Cesarza. Podczas S tu  a n i  —  Napo­
leon próbował wznowić swój 7-m y pułk uła­
nów z resztek jazny polskiej. T a  nowa fonna- 
cya tuła się pod Ligny i W aterloo i, starta na 
proch przez siły sprzymierzone, Znikła z wido­
wni dziejowej. Oddział Trżebuchowskiegd w ró­
cił do Polski i w Kutnie został rozpuszczony.

Dnia 7 lutego 18 11 roku rozkaz cesarza 
powołał do życia Drugi Pułk Ulanów Nadwi­
ślańskich, którego depót założono w Sedanie, 
gdzie pulu zupełnie się sformował i dokomple- 
tował. Przeż cały czas egzystencyi tego pułku, 
od chwili, kiedy dekretem cesarskim powołano  
ten oddział do egzystencyi, aż do chwili kiedy 
po bitwie Lipskiej tak trtaic. w n in  wiarusów  
zósta’ 0, że musiano go rozwiązać —  dowodził 
nim pułkownik Tom asz Łubieński, pamiętny 
później w 1831 roku dwuznaczną bitwą jx>d 
Nurem, óraz przykrą chwilą pod Grochuwem, 
kiedy z w yafin o w  anej służbistości w cbwili 
stanowczej odmówił posłuszeństwa generałowi 
Clilopickiemu, o którego fakucznem  dowódz­
twie n i- mógł przecie nie wiedzieć.. ■

(D. c. n.)
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no. się 
posłow

dzące w skład Stowarzyszenia Muzeum (człon­
kowie założyciele, honorowi, wieczyści i kores­
pondenci) będą mogli uczestniczyć na ogól­
nych zebraniach, ale jedynie z głosem do­
radczym.

Jednocześnie jednak podajemy do publicz­
nej wiadomości, że zarząd Muzeum, dbały za­
wsze gorąco o przychylną opinię krajową, od 
dawna postanowił, aby sprawy muzealne, pod­
niesione krytycznie w różnych pismach krajo­
wych, oddać pod rozbiór wybitnych i powszech­
nie znanych społeczeństwu polskiemu osobisto­
ści, do których od pewnego już czasu zapro­
szenia zostały rozesłane na tegoroczne posie­
dzenie rady. Zaproszeni mają wraz z radą zba­
dać na miejscu istotny stan rzeczy, w ypow ie­
dzieć swą opinię o dotychczasowej działalności 
naszej i wskazać, jakie zmiany i ulepszenia są 
potrzebne, a możliwe do zaprowadzenia w Mu­
zeum naszem.

W  imieniu i z polecenia 
delegaeyi Muzeum

J. Gałęzowski,
dyrektor Muzeum i prezes rady

Zienstaa w Królestwie.
W skutek uchwały Dumy Państwowej z dn. 

24 lutego r. b. rząd podjął się opracowania 
projektu ustawy o wprowadzeniu ziemstw do 
Królestwa i odpowiednie prace już się w mi- 
nisteryum rozpoczęły. Może się zdarzyć, że 
rząd już na jesieni utworzy naradę międzymi 
nisteryalną dla ustalenia zasad projektu i że do 
udziału w tej naradzie powoła rzeczoznawców  
z kraju, z pośród społeczeństwa polskiego 
Sprawą tą zajęło się T -w o  pracy społecznej 
które utworzyło speryalną komisyę ziemską : 
przedstawicieli czterech instytucyi publicznych 
(T-w o Kredytowe Ziemskie, Centralne T -w o  
Rolnicze, T -w o  prawnicze i T -w o  Pracy Spo 
łecznej). Skład tej koitdsyi został ogłoszony w 
pismach. A n i Duma Państwowa, ani rząd go 
towego projektu ustawy ziemskiej dla Królest­
wa jeszcze nie posiadają; istnieją tylko zawar 
te we wniosku 8-;u październikowców wska­
zówki co do zasadniczego kierunku przyszłej 
ustawy. Komisyi ziemskiej przy T -w ie pracy 
społecznej wypadło przeto ułożyć samoistnie 
przedwstępny projekt ustawy o zastosowaniu 
ziemstw do Królestwa, a to na podstawie 
wniosku, przyjętego przez Dumę Państwową 
Przytem tam, gdzie propozycye październików 
ców były nie dostateczne, posiłkowano s:ę 
trzema inneiri ustawami pokrewnemi, świeże 
uchwalonymi przez ciała prawodawcze lub 
przyjętęmi przęz komisyę Dumy, a mianowicie: 
prawem o zastosowanip ustawy ziemskiej z rp 
ku 1890 d d sześciu gubem ii zachodnich, vr > 
jektem' ustawy o 1 ziemstwie „wolostnem* i pro 
jektern jU.stąwy sąmprządu dla miast, KiĄl^ętwa 
W  prójektow aniu ptayszłrj ordynaćyi Wybór 
cpei dla ziemst\ę:.w Kjróleriwie kierqw^ 
aaalbgią z prżdpiskmi co do wVboru pc 
Królestwa do Dntńjp Pań śliwowej. Zamierzone 
w tym względzie odstępstwo cd ustawy ziem 
skiej Cesarstwa z r. 1890 uzasadnia się z jed 
nej 1V,strony ufoi«Mgtn , Królestwie ,gmmy. 
wszechstanowej, a z drugiej wielką ilością 
miast i. liczebnością ludności miejskiej. Podział 
wyborców na kurye własności większej i mniej 
szej, stosowany 1 w zlcmstwach Cesarstwa za 
pewniłby. ziemstwu rależyty udział czynników1 
żyw tej odczuwąjącyc h p o t r z e b y  kultury i postę 
pu, oraz, konieczność niezbędnych ofiar matc 
ryalnych.

W ydzń lenie w osobną kuryę wyborczą 
posiadaczów domów i fabryk na wsi, uwzględ' 
nienit praw wyborczych posiadaczów nieruebo 
mości bez gruntów rolnych, pozwoliłoby zacho- 
wać w ziemstwach Królestwa odpowiedni sto 
sunek wzajemny żywiołu ziemskiego i miejskie 
go. O  stosowaniu w Królestwie zasady stano 
wości (w Cesarstwie bowiem istnieje podział 
wyDorców na kuryę włościańską,' szlachecką 
i nieszlachecką), oczywiście mowy być nie mo 
że. Pewną korektywę kuryalności i dwustopnio 
wośći w yborów  stanowić mogłaby zasada obie 
ralności radnych lub pełnomocników nictylko 
łona własnego koła wyborczego; ale wogóle 
z pośród wszystkich osób, mających prawi 
wyboru w danjim powiecie. Dalej jedną z po 
żądanych dla Królestwa zmian ustawy ziem 
skiej Cesarstwa byłoby ustanowienie ziemstw 
okręgowych, t. j. wspólnych dla paru lub kilku 
powiatów to pozwoliłoby osiągnąć znaczną 
oszczędność sił i kosztów. Spraw y języka  
samorządzie w tym operacie nie poruszono 
jako wkraczającej w dziedzinę prawnopolitycz 
ną, gdyż to przekracza zadania pracy przygo  
towawczej i informacyjnej. Nie poruszono rów  
nież sprawy utworzenia w W arszawie, wza 
mian 10-eiu urzędów gubernialnych do spraw 
ziemskich i miejskich, jednego takiego urzędu 
na całe Królestwo. Rzeczą niezbędną jest za­
stosowanie do Królestwa związanych z samo­
rządem ziemskim ustaw specyalnych, a więc: 
ustaw y o powinnościach ziemskich, ustawy 
drogowej, budowlanej, dobroczynności publicz­
nej, lekarskiej, ubezpieczeniowej, podatkowej i 
szkolnej. Na posiedzeniu izby 24 lutego przed­
stawiciel rządu p. Gerbel wymienił na pierw­
szym planie ustawę o powinnościach ziemskich, 
jako organicznie związaną z samą istotą ziem- 
stwa. W  Królestwie powinności te ciążą obe­
cnie bądź na gminie, bądź na poszczególnych  
mieszkańcach i nie są objęte jedną skodyfiko- 
waną ustawą, lecz przeciwnie są rozrzucone w 
mnóstwie specyalnych ustaw, przepisów i roz­
porządzeń częstokroć chwiejnych i spornych. 
Poruszono więc projekt przystosowania do Kró­
lestwa ustaw y o powinnościach ziemskich obo­
wiązujących w Cesarstwie. Dalsze piace spe- 
cyalnej komisyi ziemskiej przy T ow . pracy 
społecznej będą o tyle owocne, o ile w tych  
pracach komisya znajdzie czynny współudział 
społeczeństwa, oraz gdy napłyną uwagi i wnio­
ski kompetentnych znawców tej sprawy. Spo­
dziewać się należy, że w  jesieni sprawą ziemstw  
w Królestwie zajmą się zarówno rząd, jak i 
komisyę Dumy Państwowej.

T aki wybitniejszy epizod właśnie tylko Co się 
zakończył. Mianowicie przez 14 dni z rzędu składał 
zeznania, pod krzyżow ym  ogniem wszystkich kilku­
dziesięciu adwokatów, głów ny sprawca ‘ procesu, 
który mimo mszystkie przeszkody, stawiane przez 
potężną camorrę, doprowadził śledztw ojo''zam ordo­
wanie Cuocola do końca i osadził cam orzystów na 
ławie oskarżonych—kapitan karabinierów Fabroni.

Zeznania tego klasycznego świadka spow odo­
w ały  oczywiście zacięte kontrataki obrońców, co 
przy masie uczestników o gorącym  włoskim  tem­
peramencie, w y w oływ ało  istne tumulty w  sali roz­
praw. Czternastego dnia opuścili w reszcie w szyscy 
obrońcy, z wyjątkiem jednego, nazwiskiem Lioy, 
salę. B ył to manewr taktyczny ze strony obrońców, 
którzy "w ten sposów chcą zmusić L io y ’a do złoże­
nia obrony, gdyż adwokat ten był sam zamieszany 
w  śledztwo, a nawet przez pewien czas siedział 
w areszcie śledczym, a jego sposób obrony w yw o­
łuje nieprzychylny dla oskarżonych nastrój. Lioy 
pozostał w  sali i zam ierzał w ytrw ać na stanowisku 
w b rew  w oli sw ych kolegów, łecz wmieszali się 
w  spraw ę oskarżeni, którzy w  swej żelaznej klatce 
odbyli pod przewodnictwem  główmego oskarżonego 
Erricone formalne zgromadzenie i postanowili usu­
nięcie L ioy’a. ,

Przesłuchanie kapitana Fabroniego stanowiło 
punkt kulminacyjny rozprawmy. Fabroni, nie wdając 
się w  szczegóły, narysow ał w yrazisty obraz neapo- 
litańskiego świata zbrodniczego i na tem tle w yja­
śniał spraw ę zam ordowania Cuocola. Zeznania swe 
popierał co chwia datami i nazwiskami, jednak 
dziedzina, w  której oczekiwano najsensacyjniejszych 
rew elacyi, mianowicie zw iązek Cam orry z życiem 
politycznem kraju, zawiodła.

Z początku Fabroni zeznawał jaśniej, w ym ie­
nił nawet posła do parlamentu, wybranego w yłącz­
nie przez cam orrę, później jednak okazał w ;ększą 
dyskrecyę, a w  dobrze poinformowanych kołach 
twierdzą, że Fabroni otrzymał instrukcyę, aby 
w strzym ał się od zbytniej otwartości, przewodni­
czącemu zaś dano do zrozumienia, że należy dziel­
nego kapitana pytać tylko o rzeczy, stojące bezpo­
średnio w  związku ze sprawą. W  grę wchodzą in­
teresy zbyt j>otężnych osobistości i od procesu tego 
nie oczekują zupełnego wyśw ietlenia spraw catnor- 
ry; co najwyżej wstrząśnie on sumieniem publicz- 
nem i ułatwi przyszłe oczyszczenie stajni Augiasza.

Fabroni w  drugiej części sw ych zeznań udo­
wadniał szczegółow o winę każdego z 43 oskarżo­
nych, przytaczając przytem metody, z pomocą któ­
rych w padł na siady i rozw ikłał konspiracyjną sieć 
camorry; przyznał, że w robocie lej nie mógł się 
obyć łe z  szpiegów  prowokatorów.

Poza tem zeznania Fabroniego zw racały się 
nietyle przeciw  oskarżonym, ile przeciw  społeczcń 
stwu neapolitańskiemu, które częściow o z tchórzo­
stwa, częściowo z wyrachowania dało się rozrosnąć 
antyspołecznemu chwastowi cam orry i teraz opiera 
się jeszcze radykalnemu w ycięciu zgangrenowanych 
członków.

Proces Camorry.
Proce*, wytoczony członkom neapolitańskiej 

cam orry, toczy się już od miesięcy w małem mia­
steczku Viterbo. Dwie ław y przysięgłych, kilkudzie­
sięciu oskarżonymi, kilkuset świadków, dziesiątki 
adwokatów, a w ięc setki przemówień, wniosków, 
spraw  form alnych i miesiąc trwania, słowem  ogrom 
procesu zrobił to, że cicho o nim w  świecie, mimo 
sensacyjnego przedmiotu oskarżenia.

Sprawozdania stałe, w  których czytelnik 
m ógłby mieć ciągłość procesu, są niemożliwością, 
w obec Czego całkiem  zaniechano w  prasie europej­
skiej sprawozdań, inform ując jedynie o wybitniej 
szych momentach rozpraw y. ,

Z prasy rosyjskiej.

Ironizując nad rezultatami polityki p. Sto 
łypina, „Biecz" pisze:

„Polityką nacyoDsdistyczna p. Stołypina idzie 
tak pomyślnie i daje takie zadziwiające owoce, że 
byłoby i śtrireszitemf i grzesznem zarazem, gdyby 
premier nie dążył dc stopniowego rozszerzenia sfe­
ry  jej w pływ u. Ileż laurów  przysporzyło premie 
row i ziemstwo zkchodnie, jaką burzę sympatyi ścią­
gnęło na niego, jakie wsDaniaJe rezultaty dała na- 
cyonalizaęya kolfei. Am urskiej. Można nawet tw ier­
dzić, żć dalsze rozszerzenie sfery1 ’ fvptyw u dykt 1- 
w-ane jest wrprost przez konieczność.; Poniew aż je ­
dynie *ylko przy równomiernym podziale nacisku 
pieści nauyonalistjtcznej możn? spodziewać się na­
reszcie realnych trezultatów. Jeśli zaś będzie,ona 
cisną, jedynie tylko w  poszczególnych punktach, to 
w edług prawa fizyki w  innych punktach tem silniej 
przejawią się przeciwne prądy".

Po takim wstąpić organ K. D. petersbur­
skiej przechodzi do sprawy ograniczeń giełdo­
wo-kredytowych dla żydów, projektowanych  
przez ministerstwo spr. wewn. i poleca w tonie 
ironicznym te zarządzenia uwadze premiera.

„Now. Wremia" rozpoczyna cdegrywanie  
sprawy W cnlarlarskićh, podsuwając myśl, że 
poza całą sprawą kryje się iniryga duchowień­
stwa katolickiego, posiadającego prawdziwy te­
stament zmarłego,

„C ały  szereg okoliczności bardzo jaskraw ych 
i w iele m ówiących, które dobijały się wprost do 
drzw i sądu, zostały z jakiegoś powodu zupełnie po­
minięte i Cała sprawa była przedstawiona w  nader 
ogólnikowych zarysach. Awanturnik W onlarlarski 
sfałszow ał testament, w ciągnął do tej spraw y cały 
szereg duchownych, omal że nie cały konsystorz 
katolicki, złapał się w  jak  najgłupszy sposób, otrzy 
mał należną karę i cała spraw a skończona. Lecz 
czy nie jest zbyt naiwne, czy nie będzie prawdo 
podobniejszy inny szemat? Testament oryginalny 
Ogińskiego istnieje, jest on w  rękach duchowień­
stwa katolickiego i to ostatnie korzysta z sytuacyi 
w edług sw ego uznania. Potrzeba było uzyskać nie- 
tylko pieniądze, lecz i w pływ , wysunięto w ięc W on- 
larlarskiego, gdy okazało się, że nie można na nim 
poiegać, zmieciono go, nie krępując się ofiarami ze 
składu kleru katolickiego. Teraz pozornie tryumf 
jest po stronie prawnych spadkobierców Ogińskie­
go, lecz tylko pozornie, ponieważ po pierwsze, z 
tego, co oni otrzymają, będą musieli ofiarować 
znaczną część na kościół katolicki. Kto będzie 
miał po temu możność, niech obserwuje tę sprawę. 
Powtóre zaś spraw a z testamentem nie jest zupeł­
nie jeszcze skończona. W szak przedstawiono sądo 
w i drugi testament Ogińskiego, o którym także m ó­
wią, jako o fałszowanym , jaki on jest w  istocie, te­
go my nie wiem y, jak nie wiem y również i tego, 
iakiemi jeszcze niespodziankami i rew elacyam i ob­
darzy nas sławetny testament Ogińskiego".

żeć będzie w  niektórych wypadkach od w a­
runków miejscowych. W  każdym razie ogólna 
długość tej linii kolejowej wynosić będzie ok o­
ło 210  wiorst, nie licząc dwóch odnóg, z któ­
rych jedna będzie prowadzić do stacyi Płoski- 
rów, a druga do stacyi Szepetówka. Zdolność  
przewozowa kolei obliczona jest na 9 par po­
ciągów towarowych. Co się zaś tyczy ruchu 
pasażerskiego, to będzie kursować 2 pociągi 
osobowe na dobę. Kolej będzie szerokotorowa,
0 jednym torze.

Przetnie ona następujące rzeki: Slucz, 
Bug i Bużek, na których będą zbudowane mu­
rowane niostyu W ogóle wszelkie budynki ko­
lejowa, jako to: dworce, budki dla dróżników
1 t. d. będą murowane. Przedsiębiorstwo budo­
wy kolei podzielone na 4 oddziały, zostało już 
oddane.

O góln y koszt budowy kolei określony 
jest na 21,000,000 rb. Budowa ciągnąć się bę­
dzie przez trzy sezony budowlane (wliczając w 
to i sezon tegoroczny), wobec czego można 
się spodziewać jej ukończenia w jesieni w r. 
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Ruch tym czasowy zaś będzie otwarty nie­

co wcześniej. Budowa i eksploatacya kolei po­
dolskiej będzie się znajdować w rękach pry­
watnych i będzie przedsiębiorstwem prywatnem, 
przyczein akcye kolei gwarantowane są przez 
rząd, wobec czego budowa a następnie eksploa­
tacya kolei będzie pod dozorem inspektora 
rządowego i kontroli państwowej.

Kolej dzielić się będzie pod względem 
budowlanym na 3 dystanse: naczelnik i-g o  d y­
stansu będzie miał swą siedzibę w Szepetów- 
ce; 2 go — w Płoskirowie; 3 -go  —  w Kamień­
cu Podolskim. Głównym inżynierem zarządzają­
cym budową mianowany został P. Berezin, a 
pomocnikiem jego G. W adowski. Podolska ko­
lej przewmzić będzie przeważnie zboże, na za­
chód a następnie z północy nadchodzić będą 
tą drogą maceryały budowlane, kamień, żelazo 
i t. d. Zarząd głów ny budowy znajdować się 
będzie w’ Kijowie. Co się zaś tyczy siedziby 
zarządu kolei, to nie jest ona jeszcze okre­
ślona.

—  Żytomierz, 14 lipca. Dnia 22 lipca roz 
poczną się sesye powiatowych rad ziemskich w  ce 
iu obrania zarządu i radnych do gubernialnego 
ziemstwa. W edle pogłosek, z polaków  do zarządu 
pow. żytom ierskiego w ejdzie p. W iktor Hłasko, 
który z dotychczasowej działalności w  ziemstwie 
jako członek zarządu i pełniący obowiązki prezesa, 
dał się poznać z niezmiernej pracowitości i rzetel­
nego oddania sprawie. Do ziemstwa gubernialne­
go wejdzie 2 polaków i 7 rosyan.

Od dnia i-go października miasto nasze zy­
ska nową dogodność. Rozpocznie funkeye swoje 
stacya kolejowa miejska, której zadaniem będzie 
pośredniczyć w  interesach publiczności z koleją 
podjazdową. Będziem y zatem mogli bez udawania 
się na dw orzec kolejow y nabywa^ na stacyi miej­
skiej bilety do wszystkie!1 stacyi kolei podjazdowej, 
jak również do K ijow a i Mosjśwy. :Suc.ya będzie 
załatwiać w szelkie spraw y ekspedycyi ładunków, 
jako też odbioru przybyłych z dostawą do domów. 
Przez nią będzie się można dowiadywać o przyby 
łych  towarach, co dp dzisiaj w obec braku telefonu 
i specyalnego funkcy.onarynsąa na dworcu wyma 
gało udawania się na dw orzec , i . w yw oływ ało  uty­
skiwania. Dokładniejsze szczegóły będą niewątpiir 
wip opublikowane przez przedsiębiorcę, który o 
bećnie krząta się około zainstalowania swego biu 
ra. Jeden z pupklów kontraktu, zawartego z  koleją 
podjazdową, wymaga, aby stacya mieściła się dla 
w ygody publiczności w  środku miasta, przy ulicy 
Kijowskiej lub Berdyczowskiej. Takąż stacyę zyska 
Berdyczów.

P rzy  wprowadzaniu w szelkich inowaćyi w  
naszem rrieście rzuca się coraz bardzie; w  oczy 
kontrast m iędzy usiłowaniami w  dążeniach cyw ili­
zacyjnych z jednej strony i zachow aw czością sta 
rych zw yczajów  w  utrzymywaniu porządku^w mie 
ście z drugiej. Zamiatanie ulic ną. odbywa się 
często w  porze największego ruchu ulic mego, 
funkeyonaryusze porządków, które winny się odby­
w ać w  porze nocnej, w b rew  przepisom ,emonstru- 
ją swoje aparaty już w  godzinach wieczornych, 
kiedy właśnie ludność, znużoną upałem, radaby 
użyć spaceru na świeżem  powietrzu.

Odbyte w  przeszłym  tygodniu na pastwiskach 
podmiejskich oględziny weterynaryjne w ykazały, że 
bydło choruje p,a jaszczur. W óbec tego władze 
zabroniły sprowadzać bydło na jarm arki, które 
mają się odbyć d. 15 lipca i 1 sierpnia.

W  ubiegłą niedzielę w  ogrodzie Arkadya 
T -w o artystyczne urządzało spacer publiczny z mu­
zyką wojskową, fajerwerkam i etc. Podobny spacer 
w tymże ogrodzie odbędzie się dziś staraniem i —  
korzyść T -w a opieki nad dziećmi.

—  Ks. Susałew  w  Mińsku. Dnia 13 (26) b. m 
bezw łocznie po odprawieniu w  kościele katedra! 
nym Mszy św., ks. Susałew  został w ezw any do 
cyrkułu i-go i to tak gwałtownie, że nawet nie 
zdążył nic zjeść. Tam  spisano protokuł, co trw a­
ło prawie do godziny 3 po południu, o której to 
godzinie przekonano się dopiero, że ks. Susałew  
posiada dokumenty, stwierdzające jego praw a oby­
watelskie, w  porządku. Indagacyn została spowodo­
waną przez denuncyacyę, że ks. S. odprawia na­
bożeństwa specyalnie dla m ałżeństw mieszanych 
w  celu nawracania prawosłavm ych na katolicyzm. 
Ciekawym  jest fakt, że od niejakiego czasu ks. Su- 
salew, pomimo najbardziej ulegalizowanego swego 
istnienia, wszędzie narażany- byw a na wszelkiego 
rodzaju śledztwa, zatrzym ywania, odbieranie pa­
szportu etc.

ziemskiego!, Bohdana Ratyńskiego, adw. przys., 
Konstantego D sm ideckiego - Dem idowicza (znany 
działacz postępowy), Rogowskiego, Leona W ańko­
wicza, W itolda W ańkow icza, Ignacegi Borowskie- 
ge, generała Szystowskiego i Puciatę. Na kandyda­
tów powołano pp.: Konstantego Zielińskiego, Gu­
stawa Bułhaka, Offenbacha i Henryka W eyssen- 
hofa.

W  dniu 12 (25) b. m. w  Mińsku w ybierali 
drobni w łaściciele (jedna piąta część cenzusu) nie- 
polacy swoich pełnom ocników i w ybrali 13 w yb o r­
ców, przeważnie z obozu reakcyjnego, bo np. pp.: 
Som iew a (pow. m arszałka szlachty), Paw łow icza, 
posła do izby, Snitkę,>d ra Zdanowicza i innych

P raw ybory w polskiej kuryi (jedna piąta 
część cenzusu) nie odbyły się w  Slucku, B oryso­
wie, R zeczycy i Mozyrzu z powodu nieprzybycia 
praw yborców .

W  Nowogródku w  kuryi nie-polskiej w ybra­
no 7 pełnom ocników i w  B orysow ie 5.

„Ziemszczina" nie j'est zadowolona z za­
chowania się W erguna w  Belgradzie. Pow i­
nien on by! postawić się jeszcze bardziej „sta­
nowczo".

„W spółpracownik- „Now. W r." przypomina 
dziecko, którego obecność przy stole uprzykrzyła 
się starszym, lecz nie udaje się im w  żaden sposób 
usunąć go do dziecinnego pokoju. Z początku na- 
krzyczano na niego dość głośno i ono rozpłakało 
się, łzam i swojem i w yw ołało  takie współczucie, że 
w szyscy  zaczęli je pocieszać. Ponieważ jednak 
dziecko, roześm iawszy się, znowu nie odchodziło i 
w  żaden sposób nie chciało zrozum ieć, że od sa­
m ego początku obiadu zaczęto je  uważać za zby­
teczne, w ięc od słów  trzeba było przejść do czynu 
i napomknąć o rózgach.

„W ów czas p. W ergun rozpłakał się pow tór­
nie, lecz wkrótce wzi uszony i pogłaskany mile 
atencyą, okazaną mu przez ministrów serbskich, 
uspokoi się on znowu prawdopodobnie i nie pręd­
ko opuści braci słowian. I bajka bez końca będzie 
się ciągnąć dalej...

„Nie słychać przynajmniej nic o tem, żeby 
p. W ergun nawet teraz dom yślił się opuścić S e r­
bię, a od czasu „smutnego zajścia" upłynęło już 
4 dni".

KRONIKA PROWINCJONALNA.

(Z  pism i  od korespondentów).

—  BudOV'a kolei Podolskiej, w  jak naj­
prędszym czasie, a w każdym razie niepóźniej 
jak 15 sierpnia rozpoczną się roboty przy bu­
dowie tak zwanej—  kolei Podolskiej. Jak już 
nadmienialiśmy, kolej zaczyna się od stacyi 
Szepetówki kolei Pol.-Zach. i idzie w nastę­
pującym kierunku: W ielkie Puzyrki, Kremien- 
czug, Starokonstantynów, Ploskirów, Jarmoliń- 
ce, Łoszkowce, Balin i Kamieniec-Podolski. 
Punkty, gdzie będą stacye, nie są jeszcze ści­
śle określone, ponieważ niema jeszcze dokła­
dnie wytkniętej trasy tej linii kolejowej. Ten  
lub inny kierunek linii w danym punkcie zale-

Ś. p. Konstanty Sarnecki.
W  sobotę dnia 9 lip c a —  zakończył życie 

w majątku rodzinnym Halzbijówce na Podolu 
ostatni potomek rodziny Sarneckich ś. p. K on­
stanty. Zakończył je prawie nagle po ataku 
apoplektycznym. I zdaje się dość by było 
tem: umarł człowiek! T yle  ich codziennie u- 
miera, dlaczegóż ta śmierć łzy z oczu wyciska? 
Czemu plączą prawie w szyscy —  skąd żalu 
bólu tyle w sercach tych co go znali? C zy mo­
że dlatego, że jako zamożny obywatel st»l na 
widowni społeczeństwa, że był potomkiem sta 
rej rodziny? Chyba nie. Mamy bowiem pośród 
nich ludzi wielkiego serca, lub wielkiego umy­
słu— mamy ludzi szlachetnych, prawych, lecz 
takich, którzyby zawierali w sobie to wszystko, 
ludzi głębokiej wiary, miłosierdzia cichego, u- 
krytego od oczu świata, rozumu gruntownego 
nie zaś blichtru świecącego, serca w  którem 
bezmiar dobroci posiadał nietyłko względem  
blizlucb, lecz i obcych mu osób —  takich nie­
stety niewiele.

I oto musieliśmy pożegnać na zawsze 
oddać ostatnią bolesną posługę powiedzieć sc- 
bie, że już nigdy nikt nie usłyszy głosu Jego 
nie ujrzy uśmiechu, którym zdobywał przyja­
ciół— nie otrze łez zgryzoty i nędzy Jego miło 
sierna ręka— musieliśmy pomyśleć o losie nie 
szczęśliwej żony— sieroty; i któż z nas nie pła­
kał? czyje serce obojętność zachowało! Chyba  
żadne. Przecie nie był to pogrzeb zwykiego  
przeciętnego człowieka: chowaliśmy przyjaciela 
chowaliśmy serce, w którem czerpać każdy 
mógł litość lub miłosierdzie, chowaliśmy gło­
wę— myślami i rozumem której każdy by się 
mógł zhjdow ać; chowaliśmy szlachetność, któ­
rej wspomnienie osłodzi żonie jej sieroctwo, a 
nam przykładem posłuży; chowaliśmy człowie­
ka wiary, jakiej dziś nieposiada wielu, garstka 
zaledwie, chowaliśmy talent niezaprzeczen-e pię­
kny i płakaliśmy: płakali wielcy i mali, kobiety 
i mężczyźni, starcy i dzieci, płakały matki i 
żony nad jego żoną, płakali księża nad wier­
nym synem kościoła, p.akali -współbracia nad 
utratą jednego z najlepszych wspóioby wali, 
tyści nad artystą, a z wielu stron świata 
nęły słowa bolu i rozpaczy: „W ieczny odpo­
czynek racz Ci dać Panie, duszo wybrana, że­
gnaj nam tu na naszej biednej, smutnej, siero­
cej ziemi do spotkania w lepszym świecie w

ar-
pły-

życiu wrecznym: J.  D.

Wybory na Ukrainie.
Taraszc.zu Na w ybory radnych ziemskich, 

z kuryi rosyjskiej pow. taraszczańskiego z 61 w y ­
borców  stawiło się 29.

W ybrano 18 radnych.
W ybrani: m arszałek szlachty Repojto-Dubia- 

go, ks. Prucki-Sokolińskij, admirał Litwinow, szam- 
brlan Suchodolskij, urzędnik Iwanow, lekarz De- 
muckij, obywatele: I. Janiewskij, M. Janiewskij, P. 
Janiewskij, W . Janiewskij, Sam ojłowicz, Niewiarow- 
skij i Ignatowicz.

W łościanie: Papirow yj, Kurbatow, Jaszczuk i 
Kozickij, na kandydata w ybrany Pitiuch.

Czerkasy. Dn. 15 odbyło się zebranie przed- 
w jb o rc ze  pod przewodnictwem  hr. A . Bobryń- 
skiego.

Na zeb-anie to staw iło się 12 w łaścicieli 
ziemskich, 10 pełnom ocników mieszczan i 10 w łoś­
cian. W ob ec tego, że nie doszło do porozumienia 
w  sprawie Meyboru radnych, postanowiono w ybrać 
z każdej z pomienionych grup po 3 osoby w  celu 
pertraktacyi w  sprawie w yborów  radnych.

Zwinogródka. W ybory odbyły się bez walki 
partyjnej. Przeszła lista obywatelska. Na 46 w y b o r­
ców, którzy się staw ili na w ybo ry —  17 włościan, 
pozatem obyw atele i kilku pełnomocników. W śród 
w ybranych 21 radnych 3— 4 postępow ców  —  ziem- 
Ców, „pozostali praw icow cy".

Lipowiec. Dn. 15 lipca odbyło się zebranie 
przedw yborcze polskie pełnocenzusowe. Z jaw iło  się 
23 w yborców .

Łuck. W  Lucku na zjazd polaków  posiada 
jącychJ/5 cenzusu, z 211 w yborców  zjaw iło się na 
zjazd 4. Pełnomocnikiem w ybrany został lekarzz 
Januszewicz.

So rysów. Pełnomocnikami w ybrani zostali 
praw icow cy.

Homel. Na zebraniu rosyan posiadających i/ 
cenzusu, w ybrano 48 pełnomocników. W iększość 
wśród nich* umiarkowani postępowcy.

Rzeczyca. Na zjazdacn rosyjskich w yborców , 
posiadających średni cenzus, naćyonaliści ponieśli 
porażkę. W ybrani postępowcy.

Roworudka. Z e  198 polaków, posiadających 
1 5 cenzusu stawiło się 4.

Mińsk. Z  447 polaków, posiadających V5 cen­
zusu stawiło się 4.

Wybory w Mińszczyżnle.
P ierw sze w ybo ry radnych polaków  do p o­

wiatowego ziemstwa odbyły się w  Ihumeniu w  dniu 
i i  (24) b ni., na które stawiło się 34 w yborców , 
posiadaczy zupełnego cenzusu.

W ybrano 8 radnych: pp. A. W ojew ódzkiego 
(dotychczasowy członek zarządu gubernialnego.

Wolg porannej zorzy purpurę,
Co śuiialo nocy rozprasza cienie, 
Niżeli świetne słońca promienie, 
Wieczoru mroki ponure!

* Jj:*
Wolę. wiosennej, bujnej zieleni, 
Pełne nadziei, barwy wspaniale, 
Niżeli lata zbiory dojrzale, 
Bogactwa późnej jesieni!

* *
*

Wolę młodości śmiałe marzenia, 
Których jej, może, nie ziszczą losy, 
Niźli dojrzalej rozwagi Iclosy,
Niż stary wiek doświadczenia!

Joa-ski.
o s n s

K s l e i d t r a y k .
Dziś 17 (30) lipca A leksego W .
Jutro 18 (31) lipca Szym ona z L ipnicy W .

W sch 5d tłoń ća •  go d i. 4 » .  25. 
ZaćthM i l a ś c i  •  go d i. 7 47-
D łu gofć  dni# fo d z. 15 m. 22.

I a l9»tlis*xyk H isto ryczn i.
30  l ip c a  n . s t .

Roku 1656- Kończy się trzydniowa bit 
wa pod W arszawą. Król szwedzki Karol Gu­
staw i elektor brandenburski Fryderyk Wilhelm  
zdobywają powtórnie W arszawę, zmuszając 
króla Jana Kazimierza do cofania się pod 
Lublin.

—  Zebrania przedwyborcze. Dziś o g  
6-ej odbędą się dw a zebrania przedwyborcze: 
na Demijówce i w ^wiatoszynic. Zebrania te 
zostaną poświęcone ustaleniu wspólnej listy 
kandydatów rosyan na radnych ziemskich 
pow kijowskiego. Dotychczas jeszcze układy 
przedwyborcze nie doprowadziły do żadnyck  
konkretnych rezultatów, ponieważ na fotele ra­
dzieckie jest tyłu amatorów, co i wyborców  
N a dzisiejszych zebraniacn zostanie przeprowa­
dzony podział miejsc w  ziemstwie pomiędzy 
poszczególnemu miejscowościami. Między kan­
dydaturami wystawianemi przez ziemian pow, 
kijowskiego znajdujemy pp.: Trytszla, dwóch  
Wiszniewskich, Detnczenkę, Krasowskiego, Je- 
remiejewa.

—  Podatek ładunkowy. W obec zatwier­
dzenia przez władze centralne podatku ładun- 
dowego w Kijowie, między miastem a zarząda­
mi kolei Poł.-Zach. i M.-Kij.-W oroneskiej toczą 
się pertiaktacye co do sposobu ściągania p o­
datku. Po zawarciu umowy z kolejami, a ma 
to nastąpić około 1 sierpnia, miasto przystąpi 
do opodatkowania wszystkich ładunków, 'przy- 
wożonyc4 i wyw ożonych z miasta. Prelimino­
w any zysk z podatku wynosi około 15 tys rb, 
miesięcznie.

— Skupowani® akci i kijowskiego T-wa 
elektrycznego. W Brukseli ped protektoratem 
„belgijskiego T -w a  głów nego przedsiębiorstw

elektrycznych* (Societe generale BeJge d entre- 
prises electriąues) utworzył się now y trust zło­
żony z przedsiębiorców belgijskich, zadaniem  
którego jest udział w rosyjskich przedsiębior­
stwach elektrycznych i tramwajowych.

Kapitał tego trustu określony jest na 10 
mil. franków. N a początek wchodzi on wr poro­
zumienie z berlińskim: „Gesellschaft fur Ele- 
ctrische Unternehmungen* i nabyw a u niego 
za 8 mil. fr. akcye tramwaju ryskiego na su­
mę 1,72 4 ,2 50  rb. oraz udział w białostockiem  
T -w ie  elektrycznem, oceniany na 1,180,000 
marek. Trust ten prowadzi zarazem z temże 
Towarzystw em  pertraktacye o nabycie u niego  
akcyi kijowskiego T -w a  elektrycznego na su­
mę 4,000,000 rb. Donosi o tem „Kijew lanin.* 

—  Roboty brukowe. Stan robót bruko­
wych w obecnej chwili przedstawia się jak na­
stępuje. Na Kreszczatyku zakończono już ukła­
dać podłoże betonowe, część przestrzeni zabru­
kowano, w dalszych robotach nastąpiła zwloką 
z powodu braku kamienia, którego transport w 
tych dniach ma nadejść ze Szw ecyi. Przystą­
piono do robót na placu Cesarskim, który do 
A lei Piotra I zostanie zabrukowany ulepszo­
nym brukiem. Tym czasem  ruch tram wajowy 
skierowany jest obok hotelu Europejskiego; z 
przebrukowaniem jednak placu tor w tem miej­
scu będzie usunięty i ułożony pod stacyą 
tramwajową.

N a ul. Aleksandrowskiej prze bruKow ano 
już połowę ulicy i obecnie przystępują do prze - 
brukowania drugiej strony N a całej przestrze­
ni ulicy tor tramwajowy został przesunięty na  
środek ulicy. Na ul. W .-Żytom i :rskiej roboty w 
tych dniach zostaną zakończone, zarówno jak  
na przylegającej do niej części W .-W łodzim ier­
skiej. Na \V.-Włodzimierskiej między Fundu- 
klejowską a B -Bulwarem ułożone już beton. 
Na Tymofiejowskiej skończono bruk m ozaiko­
wy; w tych dniach bruk zostanie ułożony i na  
Bibikowskim Bulwarze. Na ul. Bezakowskiej 
między Blagowieszczeńską a Żylańską z iednej 
slrony skończono beton, z drugiej zaczynają  
go układać. O d Blagowieszczeńskiej do gó^y 
usunięto stary bruk.

Nadzwyczaj energicznie prowadzone są 
roboty na dojeździe do dworca kolei. Ponieważ 
poziom całego placu przed dworcem ma być 
podniesiony do poziomu kolei Poł.-Zach. zro­
biono obecnie wysokie nasypy, po których ma 
się odbywać komuuikacya z ^niastem. Po n a ­
sypie tym skończono już jeden tor tram w ajo­
wy, wykańcza się teraz drugi a rów ńolegle u- 
rządza się chodnik i plant ulicy. N asyp prze­
cina tor zapasow y kolei, przechodząc w  tem 
miejscu przez most oraz rz. Ł y b e d ż .. Po skoń­
czeniu i zabrukowaniu nasypów ruch po tera­
źniejszej ulicy i moście drewnianym będzie  
zamknięty na zawsze.

Oprócz tych robót przebrukowują się: B.- 
Bulwar w dalszej części, szosa Brz"SKG-Li- 
tewska, ul. Lw ow ska oiaz plant tram wa­
jow y na Kreszczatyku. Wszystkie te roboty  
sprawiają, iż całe miasto obecnie jfest w  stanie 
zupełnej rujnacyi, a ruch nie tylko kołow y, 
lecz i pieszy jest skrępowany do najw yższego  
stopnia. Jeśli dodać, że restaurowaną jest obe­
cnie i szosa na zjeździe Pankratjowskim, okaże 
się, że obecnie ? miasta zupełnie nie można 
wyjechać. >■

- -  Z A T R U C IE  5 OSÓB. Dn. 15 lipca robo­
tnik Feliks Moroz w ypraw iał imieniny, na które 
zaprosił swoich znajomych. O g. 3 e  w  nocy go 
ście rozeszli Się po kolacyi, a pozostałe 5 osób 
wzięło się do sprzątania mieszkania. W kiótce je ­
dnak wszystkim zrobiło się niedobrze. Najpie-W 
matka żony Moroza uczuła m dłości i w szelk ie sym- 
ptomaty zatrucia, i  później i inni domownicy Z a ­
alarm owani sąsiedzi w ezw ali Pogotow ie. L ekarz 
dał antydotum i ocucił zemdloną matkę Moroza. 
Po udzielenin pomocy lekarskiej’, chorzy w  mm, j 
lub w ięcej zadrwalniającym  stanie, nie groźnym  je 
dnakże oozostawieni zostali w  mieszkaniu.

—  N A P A D  „Z W IĄ Z K O W C Ó W ". Onegdaj 
w prost domu N" 23 przy ul. M ichałowskiej kilku 
„zw iązkow ców " zaczęło podczas przeciągania pro- 
cesyi po placu Sofijowskim , zrzucać laskam i z głów  
publiczności kapelusze i czapki. P odeszli oni w re­
szcie do W italisa i Stanisław a K uliszów  i chcieli 
im zerw ać z g ło w y czapki. K uliszow ie ośw iadczv- 
li, że procesyi nie w idać jeszcze. W  odpowiedzi 
na to „zw iązkow cy" rzucili się na nich i zaczęli bić 
opornych. Nadbiegła polieya i dopiero przy pom o­
cy publiczności udało jej się uśm ierzyć i areszto­
w ać awanturujących się zw iązkow ców . O kazało 
się, że aresztowani „zw iązkow cy" są to: nicmają- 
cy  określonych zajęć Mikołaj P aw łow icz i Iwan 
Szymański członkow ie T -w a „D w u głow y orzeł". Po 
stwierdzeniu osobistości aw anturnicy zostali uw ol­
nieni. Będą oni pociągnięci do odpow iedzialności 
na m ocy art. 38.

—  U P A D E K  Z  D O R O Ż K h Na B oryczow ym  
T ik u  w ypadł z dorożki na bruk, rozbijając sobie 
głow ę, niewiadom y mężczyzna. W  nieprzytomnym 
stanie Pogotowie odwiozło poszkodowanego do 
szpitala Aleksandrow skiego.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE. W  pokojach 
m eblowanych „Nowa Rosya" w  d. Ns 23 przy ul. 
Bezakowskiej zażyła silnie dział nącej trucizny słu­
żąca Marya Cybulska. L ekarz Pogotowia nratował 
desperatce życie. Pogotow ie odwiozło C ybulską do 
szpitala Aleksandrow skiego.

W  d. N° 15 przy ul. B orysoglebsk:ej zażyła 
trucizny 19 letnia S. 'N ikołajenkow a Pogotow ie 
odwioz o ją  również do szpitala A leksan d row ­
skiego.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. W  sady 
bie Nś 59 przy ul. W . Dorogożyckiej w padł do 
otworu kanalizacyjnego stróż Iwan M ałyszew. W y ­
ciągnięto go stamtąd w  nieprzytomnym lan ie i od­
wieziono do szpitala żydowskiego, gdzie nie odzy­
skując przytomności w krótce skonał.

W  domu INś 2 przy ul. Proreznej robotnik 
spadł z 4-go piętra do otworu windy. O iiarę w y ­
padku Pogotowie odwiozło w  nieprzytom nym  stanie 
do szpitala Aleksandrowskiego.

W  ogrodzie Cesarskim spadł z urwiska i po­
ranił sobie g ło w ę W italis K iciłow . L ekarz P ogo­
towia zrobił mu opatrunek.

P rzy ul. M ikołajewskiej w oz włościański 
wpadł na stróża domu IN? 1 Klimenkę. Klim enko 
został przew rócony i odniósł potłuczenia.

—  K R A D Z IE Ż E  W  mieszkaniu E. Nesterka- 
nowej w  domu Ni 24 przy Michałowskim Zaułku 
złodzieje w yłam ali zamek od drzwi frontowych i 
i skradli różne kosztowności, ocenione na 750 rb , 
oraz paszport służącej.

W  domu Ni 6 p rzy  ul. Gim nazyalnej skra­
dziono Natalii Bajkowej 17 rb. i trzy paszporty, a 
mianowicie: Bajkowej, jej służącej i Z ofii Petric.

—  P O Ż A R . Onegdaj w  domu Ni 2 na placu 
Żytnim w  fabryce cum erków Druckiego pożar zni- 
sczył Cały tow ar i uszkodził dotn. Straty w ynoszą 
2,000 rb. Ani dom, ani tow ar nie b ył ząasekuro- 
wany. Pożar w szczął się wskutek w ysypania w ę­
gli z sam owaru na podłogę.

—  A R E S Z T O W A N IE  R A B U S IÓ W . W  la­
sku Kadeckim aresztowano w  tych dniach 6 zło­
dziei zawodowych. W śród nich znalazł się z nie- 
zagojoną jeszcze raną na g ło w ie W a sy l Masienko, 
uczestnik napadu zbrojnego, który m iął miejsce 
dnia 29 czerw ca przy ul. Przedsławińskiej. Jak 
wiadomo, podczas pościgu stróż domu Ni 22 ude­
rzył Masienkę po gło w ie łopatą.

—  PO D  TRAM W AJEM . Przejeżdżający przez 
szosę Brzesko-Litewską tramwaj w padł w prost uli­
cy Kierosinnej na pijanego Boczkow icza, który 
przechodził przez tor tram w ajow y, i odciął mu 
praw ą nogę. B oczkow icza odwieziono w  karecie 
Pogotowia do szpitala Aleksandrow skiego.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. W czoraj c g. 
q w ieczorem  w  pobliżu domu Ni 36 przy ul. Fuo- 
klejowskiej jakiś nieznany m otocyklista w  całym  
pędzie najechał na 11-letniego ucznia szkoły 
dlowej S. Gurewicza, jjłam iąc mu obie nogi.

han-
Nieo-
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strożny lecz „przezorny1' sportowiec ratow ał się 
ucieczką. G urew icza odwieziono do szpitala A le ­
ksandrow skiego.

Biuletyn Kijowskie] stacyi Meteorologicznej.

Dnia 16 (29) lipca 1911 r.

g- 7 £• 1 g- 9
z rana po poł. wiecz 

Tem p. pow . w edl. Cel. 13,4 19,3 14,7
Barom etr przy O w  m. m. 750,9 750,8 750.9
Stop. wilgotności w  oroc. 89 76 77
Kier. i szyb. wiat. (w  m. na s.) P in , Płn., Pini 
Chmur. w edł. 10 st. sys. 10 9 10
Ilość opaJ6w  w  mm. 0,0 0,0 —

od g. 9 ej w iecz. 
do g. 9-ej wiecz.

Najw. temp. powietrza w Ciągu doby . . 21,1
N a j n iż s z a ........................................................................ 12,9
Przeciętna tern. pow. w  ciągu doby . . 15,8
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu doby . 20,3

O gólny stan pogody w Europie z rana na
podstawie telegramu głów nego O b serw atcyu m  
fizycznego:

D eszcze spadły w e wschodniej ezc.ści Rosyi; 
tem peratura poniżej normy: na połud-zachodzie, w  
R osyi centralnej, na północ.-wschodrie ; na w scho­
dzie, w yżej norm y w  innych częściach Rosyi.

Można oczekiw ać: ciepła na północn. zacho­
dzie i na zachodzie, zniżenia tem peratury na półn.- 
w schodzie i dorzeczu Kam y, upałów  na połud.- 
wschodzie i w  Krym ie, um iarkowanego ciepła w  
innych częściach R osyi i deszczów  na polud.- 
wsclmdzie.

KRONIKA POLSKA.

— Nagrobek Berka Josielewicza W  nie­
długim c.-asir wzniesiony będz e na miejscu 
bohaterskiej śmierci pułkownika Berka Josiele­
wicza w  Kocku skromny nagrobek, który u- 
trwaji panręć zgonu dzielnego żołnierza, szla­
chetnego syna ojczyzny.

$mierć pułkownika Berka nastąpiła, jak  
wiadomo, dnia 8 maja 1809 roku w Li­
twie, stoczonej z austry ikami pod Kockiem. I 
trzeba było czekać sto z górą lat, aby miejsce, 
w  którem poległ, uwieńczył irw aly wyraz czci 
i pamięci potomnych.

Tompik powstał z in icja tyw y i kosztem 
p. F-dwaroa Żółtowskiego, obyw atela z gub. 
siedleckiej, który wyrobił pozwolei. e władz i 
po wielu trudach i przeszkodach dzieło szczę­
śliwie doprowadź# do końca.

Podstaw ą pomnika będzie w yniosły ko­
piec, rodzaj mogiły, na której szczycie stanie 
dopiero nagrobek wyciosany z czerwonego gra­
nitu krajowego, w formie fragmentu skały, bez 
żadnych emblematów ani plastycznych ozdób i 
tyUco z tym lapidarnym, „en relief* wyrze­
źbionym nap sem:

B E R E K  J O S 1E L E W IC Z  

ur. 1 700— zg. 1 809.

Tu pochowany.
Dzieło, wykonane w warszawskim rte- 

źbiarsko-kąmieniai skini zakładzie braci Bartmań- 
skicb, pomimo skromnych swych zaryców przed­
stawia się powabnie, i będzie harmonizowało z 
ogólną sylwetą kopca.

W arszaw ska gmina starozakonnych posia 
da w swych zbiorażh,. współczesny portret puł­
kownika Josielewicza, pochodzący z daru M a- 
tjasa Bcrsona. Fortret ten służył za wzór wielu 
naszym artystom, którzy dzielną postać żołnie­
rza malowali. I  tak znana jest ogólnie z lito­
graficznej reprodukcyi Dzwónkowskiego ałuJa-' 
reia Juliusza Kossaka, odtwarzająca Berka Jo- 
sielew icza na koniu w bermycy, podczas bi­
tw y. Śmierć jego służyła za wątek kompozy­
cyjny dla Henryka H llatiego i Feliksa S jp -  
niewskiego, a ostatnio na wystawie jubileu­
szowej T ow arzystw a Zachęty oglądaliśmy pię­
kny obraz malarza lwow skiego Zygm unta R o ­
zwadowskiego, osnuty na tymże temacie.

—  Wolność słowa. Z  rozporządzenia w ar 
szaw skiego generał-gubem atora redakcya „Przeglą­
du Narodowego* skazana zostałs na 200 rb. kary 
za zam ieszczenie w  zeszycie kwietniowym  z r. b. 
artykułu p A dam a Kropatacha p. t. „Idea narodo­
w a w  d .. matach W yspiańskiego*.

— Sprawa Ronfkiera Spraw a o zabójstwo 
ś. p. Stanisława Chrzanowskiego, oznaczona, jak 
wiaoomo, na d. 5-ty w rześnia r. b., jest jeszcze w  
okresie załatwienia różnych form alności pro„edu 
ratnych, jako rozstrzygania podań, pochodzących od 
oskarżonych i obrony, oraz decydowania kw estyi 
świadków, ekspertów .

Pomimo zabiegów  obrony, oskarżeni Bohdan 
hr. Ronikier, Antoni Siem iński i Feliks Zaw adzki 
pozostaną niemal całkow icie— bez św iadków  O b roń ­
ca  hr. Romkiera, ad w  przys. W a cła w  M akowsk', 
w ystąpił do sądu o w ezw anie świadków, m ających 
udow-idnić „alibi* jego klienta, ekspertów-p ;ychia 
trów  i ekspertów  kaligrafów . Również obrońcy 
dwóch pozostałych oskarżonych: Siem ińskiego—
adw. przys. Kazimierz Steerling i Z aw ad zkiego— 
adw. przys. Korwin-Piotrowski, w reszcie powód 
cyw ilny, adw. przys. Franciszek Nowodworski, 
prosili o powołanie w skazanych przez obronę 
św iadków .

Tym czasem  są 1 na ostatnie! sesyi postanowił 
pow yższe podania obrony odrzucić, zgadzając się 
jedynie na wezw anie czterech św iadków t liczby, 
podanej przez powoda cywilnego.

Obronie służy jeszcze praw o wniesienia do 
sądu podania o w eiw a n ie  św iadków  na koszt oskar­
żonych (koszty w ezw atra  św iadków , powyżej po- 
mienionych, poniósłby skarb), O ile sąd n ieu w zgłę- 
dui również i tych podań, obrona pozbaw ona bę­
dzie całkow icie sw oich świadków. Natomiast na 
w ezw anie prokuratora stanie 81 św iadków  i na 
wezwwnie powoda cyw iln ego—4.

— 0 szkołę tajną na wsi. Izba sądowa w a r­
szawska (Ili departament kryminalny) rozpoznaw a­
ła  spraw ę o szkołę tajną z ape-acy. p. Mateusza 
Prrzana, m ieszkańca w si D ylcw o, w pow. ostrołę­
ckim, od w yroku sądu okręg, łomżyńskiego.

S praw a powstała w skutek doniesienia stra­
żnika Grygordzuka, który, w szedłszy do mieszkania 
p. P., zas.ał tam przy stole grono uczących się 
dzieci.

P. P., oskarżony o założenie i prow adzenie 
tajnej szKOłjr, skazany został przez sąd okręgo w y z 
art. 1,049 k o ć . kar. n a  zapłacenie 2  rb kary na 
rzecz komitetu opieki nad osobami, mającetni p r a ­
w o w  domach prywatnych, z zamianą ewentualną 
tej kary na 1 dzień aresztu, a szkołę sąd nakazał 
zamknąć.

Sąd otrzym a! też zaświadczenie naczelnika 
dyrekcyi naukowej łomżyńskiej,' źe p. P, na szkołę, 
nie miał pozwolenia.

O d w yroku tego p. P. odw ołał się do izby, 
twierdząc, żc szkoły ż idnej nie prow adził, uczył zaś 
grono w łasnych  dzieci i pasierbów . Miai pif sw ych 
dzieci z 3 żon ośmioró, a prócz tego był dw a razy 
żonaty z wdowam i, którr m iały swoje dzieci. O bro­
nę za p, P w nos.ł w  izbie adw. przys. Stanisław 
Koszutski, k tó .y  dowodził, źe udzielanie nauki czy­
tania i pi sania r  a w et cudzym  dzieciom nie może 
być karane, a co po  otw arcia przez p. P . szkoły 
tajnej, niema na to żadnych danycn. B y  ifwiiała 
szkoła, powinna do niej uczęszczać określona licz­
ba dzieci, powinien b yć program  zajęć, winien być 
urządzony jakiś lokal szkolny. Tym czasem  ani nie 
stwierdzono na miejscu protcl ula.nie, ani nse usta­
lona drogą zeznań św iadków  żadnej z tych okoli­
czności, ak równie - ile zastano dzieci przy nauce 
czyje to były  cizteci, w reszcie Jakie m iaiy przed 
sobą kajety i książki. Słow em , m ogła być nauka i 
to w łasnych dzieci, nie było tajnej szkoły:

Izba sądowa w yrok sądu okręgow ego za 
twierdziła.

O F I A R Y .

W  redakcyi „Dzień. Kijów.* złożyli:
Na kościół św . Hlkołaja: p. B olesław  Pod- 

horski (na ołtarz św. Antoniego) 23 rb.
N<> stypendyum imienia 1 euturda Jankowskie­

go: p. Stanisław Horwatt 100 rb.
Na stypendyum imienia W ładysław a Iwań­

skiego: Złożone za pośrednictwem  p. Zygm unta 
Chojeckiego 83 rb.

Na ubogich do uznania redakcyi: p. Roman 
Św ięcicki, oirzym an- ze sprzedaży kalendarzyków  
ofiarowanych przez W  go W . P. 3 rb. 5 kop.

Na umieszczenie w  sanatoryum chorego M. 
mającego żonę i 4  dzieci: pp. zecerzy „Drukam i 
Polskiej* i „Dziennika Kijowskiego* 3 rb. 99 kop.

Z E  S P O R T U .

Wycieczka wioślarzy.
Dn. 14 lipca o gódz. ‘ w ieczorem  do Try- 

poła na Dniep’ ze, odległego o 30 w iorst od Kijowa, 
w yru szyły  {  łodzie: „W isła* pod sterem p. St. 
Chm urzyńskiego, z wioślarzam i p. W . Am broźewi- 
czem  i S. Am broźewiczem ; „O rzeł* pod sterem 
p. E. Vettera z w oślarzam i p. J. W ielgosińsk'm  
i B. Lissowskim , „Krogulec* pod sterem p. S. G rze­
gorzew skiego z wioślarzam i p. Z. Andrzejewskim  
i Gałczyńskim , i „San* pod sterem p. Józefa Drze- 
wińskiego z wioślarzam i p. J. Mulderem i p. Wa- 
bęckim.

Na całą drogę do T ryp ola  i z powrotem  zu­
żyto 28* .2 godzin, z których zaledw ie 5 godzin w y ­
padło na odpoczynek. B yła  to d l i  w ioślarzy próba 
w ytrzym ałości i dzielności, tern bardziej, że p o w ra ­
cano przeciw ko prądowi i praw ie że bez w yp o­
czynku wiosłowano przy pochmurnej i nadzwyczaj 
wietrznej pogodzie.

U czestnicy w ycieczki zdrowi i zadowoleni 
pow rócili w  piątek 15-go o i-e j w  nocy.

Kijoioski tydzień awiatyczny.
U dział w  projektowanym  w  połowie sierpnia 

„Kijowskim  tygodniu awiatycznym * zgłosili nastę­
pujący lotnicy:

Z w ycięzca  w  zawodach Petersburg-M oskwa—  
A . W asiłjew  (monoplan Blćriot); k ;jow .’cy lotnicy 
na aparatach własnej konstrukcyi: I. Sikorski (na 
biplanie), F. Tereszczenko (monoplan „Tereszczen- 
ko N> 3 •, S cip !o dcl Campo (monoplan Morane) 
i T . Heyne (monoplan BlćLiot.

O prócz tego prowadzone są pertraktacye 
z następującym i oinikami: A Szpringfełdem  (w ło­
ski biplan „Spa"), W  Pszanowskim  (monoplan 
„Blćriot") i Gabe*--Wołyńskim (biplan „Farman-).

W zloty odbędą się w  sp ecya ln yu  aerodromie 
na krańcach miasta, poniew aż aerodrcm  syrecki 
jest zamaly.

(0 d  kor& m on d m td w  w ła sn y ch  i  A g . Petereb.) 

Szykar.y pruskie.
Poznań (Wl.). Policy ą .dokonała rewizyi 

w lokalu redakcyjnym „Gazety Grudziądzkiej*, 
skonfiskowano pcc-ztówki z widokami bitwy 
pod Rasźy j t m  i niektóre dzienniki polskie.

Wybory do ziemstwa.
Skwira (Wk). Onegdaj odbyło się zgro­

madzenie wyborcze kuryi polskiej pow. skwm- 
skiego W ybrano na radnych ziemskich z ka- 
tegoryi wyborców pełnocenzuso wy eh: pp. A d a­
ma hr Rzewuskiego, Leona hr. Rzewuskiego, 
W iu cehtegó' ChOjeckiegó, Michała Jurówa, A n ­
toniego Czerwińskiego oraz pełnomocnika zjaz- 
eu właścicieli V 5 cenzusu p. M. Chądzyńskiego.

ZwinogrOdka (Wł,). Onegdaj odbyło się 
zgromadzenie wyborcze kuryi rosyjskiej pow. 
zwińogródzkiego-dta w yborów  radnych ziem­
skich. W ybraiił?1 pp. M . ks, Kurni ;n, guber> 
nialny marszałek szlachty, Lerche, powiato­
w y  marszałek kżlachfy, DoUnskij, A . Micha- 
lewicz, kand. na urząd sąd przy senacie, wlośc. 
Charczenko, prezes zjazdu gędziów pokoju Cnoj- 
nackij, d-r G. Bergman; wL M edynskij, czło­
nek zarządu ziemskiego Kożuchow, Isakow; 
kupiec Łagutin; wł. Bożewnikow; dwaj Presnu- 
chinowie, Pachłow, członek zarządu ziemskiego, 
Jeńko, Snigur, pełnomocnik I zjazdu, pisarz 
gm inny Bogdanow, pełnomocnicy II zjazdu inż. 
A . Leontjew i komornik Kałasznik.

0  ziemię n&działowa
Petersburg (AP.) Ministerstwo spr. wewn. 

po porozumieniu się z ministerstwem sprawiedli­
wości, zaleciło gubernatorom wyjaśnić instytu­
cjo m  włościańskim, że procesy o ziemię n a­
działo wą zatwierdzoną jako osobistą własność 
poszczególnych z igrodników, podlegają kompe­
ten cji sądów gminnych, według ścisłego brzmie­
nia art. 125 ustaw y o włościanach.

Naganka na żydów.
Petersburg (Wł.) W itając z uznaniem 

walkę Stołypina z żydami kupcami „Rus. Zna- 
mia* zaleca przerwanie dyskontowania przez 
bank państwowy weKsli prywatnych banków 
żydowskich, surowe przestrzeganie granic o* 
siedlenia, wypędzenie żydów  z sądownictwa. 
N a zakończenie gazeta oświadcza, że olbrzymia 
władza Stołyplaa i jego energia ocalą R osyę.

Katastrufy kolejowe.
Petersburg (AP.) Dn. 15 lipca, pociąg 

kolei irynowskiej skłaJający - się z dwóch w a­
gonów  osobowych i z sześciu platform, nie 
będąc zaham owany przeszedł, rozbiwszy ha- 
ryerę koło stacyi „N ew a*. Lokom otywa zjecha­
ła z brzegu do N ew y i oparłszy się o dno 
zatrzymała na szynach w agony przepełnione pu­
blicznością. Masz.ynistę i pomocnika jego do­
stawiła na brzeg polieya rzeczna.

Londyn (AP.) W  pobliżu Crew  miało 
miejsce zderzenie się pociągu z ekskursantami, 
z pustym pociągiem stojącym na torze. 36 osób 
odniosło szwank. W iększość potłuczeń zostało 
spowodowane przez spadający z siatek ńa 
głow y bagaż. W szystkie potłuczenia są lekkie.

Tomsk (AP.) Na przystanku „Junino* p izy  
zdeczeniu się pociągu przesiedleńczego z towa­
rowym , rozbite zostało 4 w agony i lokomo­
tyw a. Ucierpiał maszynista i dwaj palacze.

W sprawie budowy okrętów wojennych.
Petersburg (Wł.). D o Newskiej labryki 

budowy okrętów przybjł z Am eryki pomocnik 
Edisscna, Faks. Przybycie F. jest w związku 
z budową 6 łodzi podwodnych nowego typu.

Petersburg (WL). K om isja  międzywydzia­
łow a przy ministerstwie marynarki postanow ią  
wybudować 9 łodzi podwodnych kosztem 18  
mil. rubli.

Petersburg (Wł.). D e c y z ja  ostateczna w 
sprawie wyboru firmy, któraby dokonała budo 
w y dreadnoughtów dla floty czarnomorskiej od­
łożoną została do d. 27 lipca.

W przewidywaniu nieurodzaju.
Petersburg (Wl.). Z  odpowiedzi, nadesła­

nych przez komitety giełdowe do ministerstwa 
przemysłu i handlu, wnqsić można, że widoki 
na urodzaj w gub. centralnych R osyi nieco się 
polepszyły, w Syberyi zaś pogorszyły się. W o

góle urodzaj zapowiada się wyżej przeciętnej 
normy

Petersburg (Wł.). Ministerstwo przemysłu 
i handlu rozesłało komitetom giełdowym okól­
nik, w  którym zaleca powstrzym ywać przedsię­
biorców zbożowych od wywozu zboża za grani­
cę, skąd nadchodzą wiadomości o nieurodzaju.

Wyjaśnienie Hłienszykowa.
Petersburg (Wł.). Mienszykow wyjaśnia, 

że pocztówki nawołujące do pogromu, rozdawa­
ne Lyły w soborze kazańskim w dzień św. O l­
gi bez wiedzy T -w a  Olgińskiego. Uw aża on 
to rozdawanie za niewłaściwą demoiistracyę.

Nawe T-wo.
Petersburg (W!..). Utworzyło się T -w o  

pomocy dla siei ot po lotnikach.

W  sprawie wydalenia studentek.
Petersburg (W ł). „Riecz* z powodu 

wydalenia z instytutu medycznego wszystkich  
studentek przypomina zdanie M ienszykow a. że 
Kasso zażądza opustoszaniem wyższych zakła­
dów naukowych. Ustąpienie Kasso odbije się 
mniej, zdaniem gazety, na interesach oświaty, 
niż wydalenie wszystkich studentek, w yw ołują­
ce powszechne oburzenie.

Z lotnictwa-
Charków (AP). Na posiedzeniu oddziału 

aeronautycznego rosyjskiego T -w a  techniczne­
go lotnik Pszanowski wygłosił odczyt o współ­
czesnym stanie lotnictwa w R osyi i za granicą. 
Pamięć Szym ańskiego uczczono przez pow sta­
nie. Postanowiono wysłać telegram gratula­
cyjny do W asiljew a i kondolencyjny do lotni­
ków poszkodowanych podzas wzlotu „Peters­
burg— M oskw a*.

R yga (AP). Aerostat wojenny z  4 ofi­
cerami, który wzniósł się dn. 15 ljpca wieczo­
rem z Petersburga, dn 16 2 rana wylądował 
pomyślnie w lesie miejskim.

Sewastopol (AP). Porucznik Dybowski, 
lecący do Sym feropola na „Rleriocie*, wylądo­
wał koło Rakczysaraju wskutek zepsucia się 
motoru.

Mofkwa (AP). Komitet organizujący wzlot 
„Petersburg— M oskw a* uchwalił w ydać nagro­
dy: W asiłjew ow i za szybkość— 5,000 rb., za 
dystans podzielony na trzy etapy 1,750 rb.

za ogólną przestrzeń 3,750 rb., ogółem  
10,500 rb. i oprócz rego zarząd mieiski asy- 
gnował 3,000 rb. i moskiewskie T -w oaero n au -  
tyczne 250 rb. na kupno aeroplanu; Jankow­
skiemu— za szybkość 2,400 rb., za dystans po­
dzielony na trzy etapy 1,750 rb., za ogólną 
przestrzeń 3,000 rb., ogółem 7,150  rb. A gafo-  
nowówi za szybkość 4,pac rb. i za ogólną  
przestrzeń 2,250 rb.; K ostinow i— za szybkość 
2,700 rb. i za ogólną przestrzeń 2,250 rb.; 
Scipió del Cąmpo —  zą szybkość 800 rb. i za 
ogólną przestrzeń 1,500 rb.; Lerchemu— 2,875  
rb.; M asłennikowowi— 300 ■ rb., Utoczninowi-—  
1,12 5  rb. i na letzem e 300 rb.; Ślusarence na 
leczen;e 1,500 rb. Ogółem  w yasygnow ano  
3 3 )9 5 °  r -̂ Puhar petersburskiego klubu auto- 
mobilistóiy przysądzony został W asiljewow i.

S e w a sto p o l (AP). Porucznik Adam owicz 
wznosząc etę w Kupątoryi, -by -udać się do S e­
wastopola, uderzył się o kamienie. A p a ­
rat (Farman) połamany Lotnik nie odniósł 
szwanku.

Charków (AP). Lotnik Przanowski doko­
nał m  „Bl«riaj:ię* długotrwałego wzloiu na 
wysokoś-i 400 metrów.

Sewastopol (AP). Lotnik wojenny, łejte- 
nspt Dybowską, dokonał udatnego wzlotu z pa­
sażerem, przelatując z Bachczysaraju do Sym ­
feropola, a następnie do Sewastopola.

Dekret.
Ramhouillet (AP.) Prezydent Fallieres 

podpisał dekret o utworzeniu rady wyższej do 
spraw obrony państwowej, składającej się z 
ministrów wojny, spr. zagr., skarbu, marynar­
ki i kolonii pod przewodnictwem prezydenta. 
Sztab generalny armii i jego techniczna komi- 
sya znajdować się bedzie pod kierownictwem  
jednego generała, który będzie się zwać n a ­
czelnikiem ogólnego sztabu generałnego, a w 
czasie wojennym będzie mieć najwyższą władzę 
nad armią główną. N ajw yższa rada wojenna 
zostai ie utrzymana, lecz stanowisko wiceprezy­
denta rady będzie zniesione. Naczelnikiem o- 
gólnego sztabu generalnego mianowany został 
generał Joffre.

Nagły zgon.
Paryż (AP). Zmarł nagłe ambasador tu­

recki Naum-basza.

Upały.
Berlin. (AP). Upał trwa w dalszym cią­

gu Wczoraj; t^narło dwie osoby wskutek po­
rażenia Ełoneczjuegu. Z  prowincyi donoszą o 
licznych wypadkach śmierci wskutek porażeń.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (AP). Ostateczna umo­

wa z malissorami, w sprawie której pertrakta­
c je  prowadzi ambasador turecki w Cetynii, o- 
czekiwana jest 16 lipca.

Saloniki (Wł-). Oddział powstańczy zaa­
takował wojska tureckie pod Goricą. Pow ­
stańcy stracili 200 rannych i 400 zabitych.

Urmjd (A l5). Od dn. 15-go  lipca turcy 
wprowadzili cenzurę dla korcspondencyi, w ysy­
łanej z TTrmii do opanowanych przez turków  
miejscowości i z powrotem. Na najważniej­
szych punktach rozstawiono posterunki, których 
obowiązkiem jest rewidowanie pasażerów.

Podróż gen. Nogi’ego.
Belgrad (AP). Generał Nogi oglądał nie­

które oddziały wojenne, następnie wyjecnał do 
Bl.dapeS2tU.

Podróże cesarza Wilhelma.
Świnoujście (AP). Przybył z podróży po 

brzegach Norwegii cesarz Wilhelm.

Kongres w sprawie unii kościelnej-
Blttnn (AP). W  W ełegradzie otwarto dn. 

14 lipca trzeci kongres w sprawie unii kościel­
nej. Uczestniczy w  nim 200 uczonych teolo­
gów  ze wszystkich krajów słowiańskich. Są 
również przedstawiciele: Francyi, W łoch, Nie- 
nrec i Albanii.

Traktat w sprawie kolei adryatyckiej.
Konstantynopol (AP). Podpisanie osta­

teczne traktatu w sprawie kolei adt yaryckiej 
oczekiwane jest tó lipca.

Sprawy marokańskie.
Berlin (Wł.) W czoraj po południu przybyli 

do Świnoujścia Btthm an-IIolveg i Kiderlen- 
W achter w ce'u złożenia cesarzowi raportu.

W e wtorek Kiderlen W achter odbędzie kon- 
ferencyę z Cambonem.

Paryż (Wł.) „Echo de Paris* utrzymuje, 
że podstawą dla przyszłego porozumienia fran­
cusko-niemieckiego będzie wojskowa i admini­
stracyjna reorgaruzacya Maroka, która dokona­
ną zostanie przez F ran cję, oraz wymiana fran­
cuskich i niemieckich terytoryów w  Afryce. 
Caillaux, donosi pismo, zgodziłby się na odstąpie­
nie Niemcom znacznego terytoryum z posia­
dłości francuskich w Afryce, lecz minister 
spraw zagranicznych de-Selves jest temu prze­
ciwny.

Rzym (Wł.) Półurzędowa „Tribuua* do­
wodzi konieczności zwołania konfereneyi w 
sprawie marokańskiej.

Zgromadzenie socyalistvczne.
Berlin (Wł.). W czoraj odbyły się tutaj 

dwra wielkie zgromadzenia socjalistyczne, na 
których uchwalono protesty przeciwko „rozbój­
niczym planom przemysłu*, zmierzającym do 
wywołania wojny europejskiej.

Z Persyi.
Teheran (APl. Medżylis jednogłośnie u- 

chwalił projekt prawa o wyznaczeniu w ynagro­
dzenia w wysokości 100,000 tumanów za gło­
wę sułtana i po 25,000 tumanów za głow g Sa- 
!ar-ud-Dou!c i Szua-us-Sałtanc.

Z parlamentu austrynckiego.
Wiedeń fAP). Izba posłów. Podczas prze­

mówienia posła moskalofilskiego Kuryłowicza, 
który omav iał sytuacyę w Gaucyi i bronił or- 
ganizacyę moskalofilską od napaści Ukraińców, 
wywiązały się burzliwe sceny pomiędzy mówcą, 
a Ukraińcami. M ówca mógł ukończyć swe prze­
mówienie, jedynie dzięki temu, że czesi obro­
nili go od zelżenia czynnego ze strony Ukraiń­
ców. Podczas debatćw nad wnioskami nagłymi 
w sprawie interw encji wojsk podczas wy boróig 
w Drohobyczu, gdzie zabito 25 osób i ran.ono 
55 osób, ministrowie spr, wewn. i obrony pań­
stwowej oświadczył.’

„Rozruchy były zorganizowane przez agi­
tatorów. W ojsko sprowokowane przez ciągłe 
obelgi i rzucanie kamieni, ze strony rozjątrzo­
nego tłumu, pozostawało jednak spokojne; ofi­
cer dla zastraszenia winowajców rozruchów 
wydał rozkaz trzymać broń w pogotowiu.

W  tej chwili z balkonu sąsiedniego domu 
r o z le g ł  się wystrzały rewolwerowe. Żołnierze 
przypuszczając, że nie dosłyszeli rozkazu strze­
lania, dali 94 wystrzały.

Minister spr. wewn. wyraził ubolewanie 
rządu z powodu zajścia, obieca' uaz:elić pomo,- 
cy poszkodowanym i wypowiedział się  przeciw­
ko ankiecie parłomentarh :j, poniew aż rząd w j-  
dał już rozporządzenie w  di Ożenią jajcnaj^ui ow 
szego śledztwa.

Brukstfla (AP). Królowa W ilhelminą i 
książę Henryk wyjechali do Hagi.

Ekrterynpdar (AP). Przv budowie domu 
kapitana Elina runęło rusztowanie. 4 robotni­
ków ucierpiało.

Władywostok (AP). Przybyły krążowni­
ki francuskie „Duplay* '.i „Kleber*.

Berlin (AP)- Kanclerz R zeszy wyjechał 
z Kiderlen-Wachterein do Świnoujścia dla zła­
żenia raportu cesarzowi*

Petersburg (AP). Prezes rady ministrów 
Stołypin w yjpihał dn. 16 lipca z Pętersburga  
do majątku Kołnobjerże, w gub. kowieńskiej 
Stołyp iń ó w i; towarzyszy w podróży urzędnik 
ido szczególnych zleceń ks. Oboioński;

Minister kom unikacji Ruehłow wyjechał 
dn. ib  b. m. z Petersburga w sprawach służ­
bowych.

Dnia 16 lipca i n n

4%  Renta Państwowa. . . . .  . 93a,ł
4‘/*% Listy *ast. Kiiowsk. B . Ziem  . Ś7P8
4ł 'S°/<i L isty zast. Połtaw . B. Ziem . . . 873.'i
S°/0 P ożyczk. prem . 1804 r ............................  470”,4
5°/o .  1866 r............................. 356
53/a ObJ prom. SżlaCn. P uduu . . . .  318
A k c ye  Peiershursk Międzynar. KomerC. 5 -̂3 l/i

„ Petersb Dyskont.-Pożyćzk. . • . 504
„ F.osyjsk. fha Handlu .'lew. . . 3937?
„ T-w a Odlewni stali „Sorm owo* 154
„ Brańsk. Fab. S z y n ......................  1741^
„ f o l .  iV.>oh. kol. że l...................  23172
„ Futiłow sk...................... , .  . . 148U2
„ Rakiósk. T  w a Naftow. . . .  —■
„ K ijow skiego Banku Ziem skiego . —
„ Ros. T o w . kopalni złota . . . .  186
„ Kol. fabr. maszyn . . . .  237*/.]
„ M. K, W ar. kol...............................  588
„ Mosk. W indaw . R yb. kol. żel. 155
„ Mosk. Kazan, k o l e j ...................... 514
„ Uon. Jurjewsjc. T o w . w et. . . 3i7'/s
„ „ H a r tm a n * .....................................

5 %  Pożyczka 1905 r  103— 103%
50/o „ 1 ....................................  io ^/‘
5°/0 Św iadectw  a w łościańskie . . . 100
5°/0 P ożyczka 1908 1. . . . . . . .  —

Usposobienie z waloram i spokojne; z jiapie- 
ranii dywidendowym i m ałoczynne; z prem iówkam  
mocniejsze.

S IF L O I XJI3 kilN fę?ZR F.

Czelabińsk. Usposobienie spokojne. Pszenica 
1 rb. 31 —  1 rb. 32 kop., żyto 1 rt). 20 —  1 rb. 
25 kop., jęczm ień 98 kop. —  1 rb., owies 85 kop. — 
90 kon

L nia 16 gm lipCa 1911 r.

Berlin. W yp łaty  w  1 etarabuuj; *p. 216.625
kup. 216.575

Kurs w ekslow y aa Petersburg na 8 dui — — 
poiyc: ka 1:905 r. . . .  100.50

t°.\ renta pagnw ow n  t&M r . - . — .—
d o ij} . tell. kredyt, zoo rb. . . . 216.55
Dyskonto pryv*«r<" . . . .  sa?/WJ/0
Usposobienie mocne.

P aryt,—-W ypłaty n* Petersburg:
Cen*. »ń]h)żJ*R . . 26025
Cena najw yższa . . 268 25
4%  renti, państwowa 1894 ». . . ----------
4ł/«% pożyczka 1909 r...................................10020
5a/n pożyczka ro^yjsia 1906 r. . . 10375
Dyskonto pryw atne . . .  * / J / a
Usposobienie mocne.

Loirrtyn 5“'* pożyczka rosyjika  1906 r. . — .— 
4W Z. pożyczka rosyjska 1909*. bez kup. —  

Am*ter<Safrt,— s*’* p»iyc*ka rosyjska igoS r. —
ą V r p o ż y c z k a  rosyjska 1939 f . — ■— 

Wiedeń.— 5% pożyczka rosyjski 1900 r. 103.70

ZBUŻOWM.

(Tełcgran speCyalny).

Berlin. Pszenica na bliższy termin 21474 
mar., na dalszy termin 20172, żyto na bliższy ter­
min I 6 8 3 / *  mar., na daiszy 16872 mar., jęczm ień 
16& mar., ow ies 152 mar.

fteweł. Usposobienie z żytem mocne, z ow ­
sem spokojne. Żyto 93 —  94 kop., ow ies 80 —  
83 kop.

Rybińsk. Usposobienie mocne. Pszenica 11
rb. 50 kop. — 12 r b  75 kop., żyto 7 rti. 90 — 8
rb. 25 kop., ow ies 4 rb. 50 kop.

Sama”a Usposobienie mocne. Pszenica 1 rb.
35 kop. —  1 rb. 60 kop.

R 0 3 > I » A I T 0 S  m *

Uhisrjtmie żm ii w iw icllc nowych badań. L icz­
ba w ypadków  ukąszenia przez te jadowite gady 
byw a każdego lata dość znaczna. Z  rodziny żmij 
żyje u nas przeważnie jeden tylko gatunek, t zw. 
żmija zygzakowata (Pelias bentś)l nazywana przez 
ud „gadzina1?  barw y brunatnej różnych odcieri.

Z powodu tych odcieni dzielono dawniej gatunek 
na rozmaite odmiany, potem zaniechano tego po­
działu w  przekonaniu że odcienie ubarwienia zale 
żą od płci. Na podstawie jednak najnowszych b a­
dań przyrodnicy powracają znowu do podziału.

Co więcej, na podstawie bieżących ekspery­
mentów i zaobserwowanych w ypadków , coraz si 
niej utrwala się teorya, że nie wszystkie te odmia­
ny kąsają jadowicie. Głównym  poplecznikiem tej 
teoryi jest lekarz austryacki d-r Stockm eyer, który 
w  ciągu kilkunastu lat leczył wielu ukąszonych 
przez żmije. W  praktyce sw ej zauważył on, że bar­
dzo często ukąszone osoby po kilku godzinach na­
wet bez pomocy lekarskiej odzyskiw ały zupełnie 
zdrowie, a przem ijającą ich słabość przypisać nale­
żało raczej przestrachowi, niż -jadowitemu oddzia­
ływaniu ukąszenia. W  innych natomiast wypadkach 
ukąszenie byw ało śmiertelne, lub powodowało cięż­
ką chorobę. Ponieważ przy ukąszeniach nieszkodli­
w ych nie można b yło— w obec często.-ci w ypadków — 
tnówić o odporności organizmu na jad, samo przez 
się nasuwało się przypuszczenie,'że mamy do czy­
nienia z dwiema odmianami żmij zygzakowatych: 
jadowitą i niejadowitą. Powrócono zatem do dawne­
go pzdziału na Pelias bcnis i Varialio Ursinii. 
W szystkie jadowite ukąszenia, zaooserwowane przez 
d-ra Stockm eycra, pochodziły od w łaściw ej żmii 
zygzakowatej, natonrast ukąszenia wspomnianej w y ­
żej odmiany były  dla człow ieka nieszkodliwe.

Badania Stockm eyera potwierdził również 
lekarz berliński, Kohler, który od blizko 25 lat ba­
dał skrzętnie wszystkie wypadki ukąszenia, o któ­
rych dowiedział s:e z pism berlińskich. I on róvc- 
nież doszedł do przekonania, że nie każde ukąsze­
nie jest szkodliwe, nie w yćią grą ł jednak z tego 
ostatecznych wniosków, przeciwnie skłaniał się ra­
czej ku teoryi, że ukąszenia żmij są w  zasadzie 
niejadowite, ale stają się  szkodliwe tylko w  niektó 
rycli w yjątkow ych wypadkach. T eo rya  d-ra Stock­
meyera jest jednak bardziej prawdouodobna; żmija 
zygzakowata pozostaje zatem jadowitym , niebez­
piecznym  gadem, natomiast odmiana jej nie w y rzą ­
dza człow iekow i żadnej szkody. A le  nawet dla 
w praw nego oka zoologa trudne lest w  p> rw szej 
chw ili rozróżnienie obu odmian. Tern trudniej m o­
gą je  rozróżnić laicy. W ięc dla nich stwierdzenie 
naukowe odmian—doniosłe dla w iedzy— pożytku 
praktycznego mieć nie będzie, 1 tak, jak dotąd, le ­
piej uczynią schodząc z drogi gadowi, bez względu 
na odmianę.

Podrożenie pereł. O znaeznem podrożeniu pe­
reł w  ostatnich czasach świadczą ceny, jakie uzy 
skano przed kilku dniami na licytacyi w  Londynie. 
Za naszyjnik, złożony z 46 pereł jednakowej w ie l­
kości, jednej Czarnej perły  i agrafy dyam entowej, 
pochodzącej ze zbioru kosr. jw nesei niedawno 
zm arłej kśiężny Mariaor^ugn, rep-twono po długim  
:argu sumę rów ną 350,000 koron.' Naszyjnik ten na 
b yła księżna w  r. 1894 zs 88,opc m. Z a  łańcuch z 
402 perełek kn p io n j przez księżnę t f  r. 1888 za 
37,-000 koron, uzyskano pa licytacyi '60,000 koron. 
Z e wspaniałą (Szpilkę z perłą, jiąleżąrtt do niedaw­
ną zm arłego 'haudłarza \storążymości Charles W ert- 
heim era,'zaftłaćono 254 00 koron; ceną) poprzedn a 

fĄoęłła 12,000 k.
Śmierć poety i polityka. W  Zstfrzebiu zm arł 

wybitny poeta chorw acki t polityk, poseł do sejmu 
chorw ackiego i w ęgierskiego, dr Ą^gust Haram- 
basic. Zm ariy był jako poeta, wysoko^ ceniony na­
wet za granica. Jako polityk był z w o r n ik ie m  koa- 
licyi serbsko chorwackiej, ale w ystąpił z niej w  r. 
1908..W  następnym roku złożył ntandijż, został b o ­
wiem  zamianowany sekretarzem  rządowym

Nagroda za wynalazek. Ministeryurn komu­
n ikacji w 'yznaczvłę 30.000 rb,, na.jjfyjfódę za naj- 
lejóśzyyfeparat czy  przyrząd dp g^CzCma w agonów  
bt z n o u ie b y  wchodzenia pom iędzy bufory Po- 
prz«dnia “ agrodu w  suirie ac »mbli, pomimo 
setek nadesłanych preriektów rukoalti nie została 
nrzyznana. J

KabKftki pod ipoctą. Obecnie już niety’ ko na 
powietrzu, ale i pod- Woda bandyci dokonują mor­
derstw  i rabunków.

Oto z Delfi v ’ Indyach donoszą pisma an­
gielskie, co następuje:

Na rzece Gumo, która rpyaiaaa jest przez 
kraje wcerw zs świętą, i w “której z tej racyi kąpią 
się pielgrzym i w  ubraniach, przyozdobieni v  k o ­
sztowności, w ydarzyło się w  < statnich czasach k il­
ka w ypadków  tajem niczego utonięcia. Niedawno 
kąpał? się w  tej rzece pewna księżniczka z M arwa 
ri, przybrana w  kostyum bogato przetykany złotem 
i obrączki wysadzane drogimi kamieniami.

Nagle księżniczka zniknęta pod wodą. Na 
ratunek pospieszyli jej dwaj pielgrzym i, znajdujący 
się opodal, lecz i oni zniknęli z po wierzenni w oay. 
Dopiero w  trakcie dalszych poszukiwań ujęto p ew ­
nego człow ieka, który należał do zorganizorranej 
bandy podwodnych rabusiów i m orderców.

Rabusie ci czyhali na pielgrzym ów  ukryci 
pod wodą, z długą rurką trzcinową w  ustach, w y ­
chodzącą na powierzchnię wody, która zezw ala im 
czerpać powietrze, na oczach zaś mieli przepaski, 
opatrzone ciensiem i szybkami. Gdy ujrzeli jakiego 
bogatego pielgrzym a, ciągnęli go za negi do w ody 
i topili, by potem obrabować go  z kosztowności.

W  ten sposob właśnie -ginęła księżniczka 
z Marw. rL

Klęska bociania. W  w ielu m iejscowościach 
K rólestw a Polskiego zauważono w  roku bieżącym  
brak bocianów. “W itle  gniazd bocianich stoi od 
wiosny pustkami. Przypuszczać należy, iż  w  czasie 
przelotu wiosennego spotkała bociany jakaś klęska. 
Tu  i uwdzie 2 wiosny ukazały się na gniazdach 
pary bocianie, lecz następnie 00 jakim ś czasie zni­
knęły, w ynosząc się n iew :adomo dokąd.

Lud wiejski poczytuje to za jakiś z ły  pro­
gnostyk.

JOOO-lccir. aazely. W r. b obchodzony bedzie 
w  Pekinie tysiącletni jubileusz chińskiej gazety rzą­
dowej p. n. „Knig K oo“ . Numery tej gazety od po­
czątku są przeć no w y wane w  archiwum  państwo- 
wem.

Redaktor odpowiada głow ą za treść gazety: 
w  ciągu tysiąca lat 15 redaktorom ucięto głow y.

Z ostatniej chwili.

(Od korespondentów własnych i Aycncyi Pe­
tersburskie]').

Pożar.
Lipowiec (AP). Spłonęła część miasteczka 

K niaija Krynica pow. upowieckiego.

Nagrody.
Odesa (AP). Eksponentom w ystaw y ode^ 

skiej przeznaczono i ,io o  nagród.

Cholera.
Tyflis (AP). Stwierdzono jeden wypadek  

śmierci od cholery.

Śmierć rozbójnika.
Tyfiis (AP). Po długiej strzelaninie zabity  

został na polu Borczalińskiein znany rozbójnik  
M achmud-Murat-Ogły.

Nowa kolej.
Tyflis (AP). Dn. i-g o  sierpnia otwarta  

zostanie prawidłowa komunikacya na ltni. ko­
lejowej Batajsk-Azow .

Przed rewią oddziałów „uclesznych*.
Petersburg (AP). Dn. 16-go lipca odby­

ło się posiedzenie komitetu organizacyjnego, 
mającego się odbyć w Petersburgu zjazdu od­
działów ucicsznych. Postanowiono poczynić  
zarządzenia przygotowawcze.
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P > - >w czasie fjymffffii clio'rdb''żó'Ją<It!Wych fcTtólóry, d ćzyn fcry i  i 

używ anie wiń „ S a in t  R a p h a e l" ,  które wzm acnia, og rze w a  żo ­

łądek, po p raw ia  trawienie i jest środkiem utkmiaiąeem w o r g a ­

nizmie, jako też p rze w ra ca  s; i\ . Znakomity', za p obieg ają cy  śro ­

dek: m alv klc-Wwok wina „ S a in t - K a p h »?]“ na szklanką herbaty.

GOMiiMSME DU V!N

Niezbędne dla mieszkańców 
wsi mieć zaw sze w domu 

wino „Saint Raphael".

„Saint - &sphsd
Vatence iDrćnfe) Francy a.

I a

l i i

w

l i a j i e p s z e  w  ś w i e n i e

F  A —  W E R O
ynalazek A. I)., LUwinow&kicgn. . Odporne na działanie t.wasów, 

ogni™ \voclv i zabezpićezajace rf‘l p tóarti!

i p n : i a i D r v * ' „ W E H O U T «
K ijó w ,  m ała  P o d w a ln a  14  t l .  t e le fo n  2 2 -1 4 . 2586

n ajn o w sza  k o n s tru k c ja ,  znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, b ezw zględna 

sp raw n ość

{fe ra lna  rapfeohfeśjra
17325

skład

»»igżiij‘iat 1 s-fc.

K ij ó w , ' K re sz c z a ty fe  5
Cenniki i fgpatisr i fł-ancd

Od sitrpnia r, Ti. ż pozwolenia petersburskiego pkręgg- nackowiągo ,

vf P e te rsb u r g u  zcstsitią otw arte

dla wstąpienia do w szystkich klas C esarskiego Korpusd Paziów, Liceum  
< .esarskiego oraz S zkoły Praw oznaw czej. Zaproszono praktycznych profe­
sorów. . Utuczenie dom owe. Poźądnnem jest otrzymanie wiadomości 
o w stępujących w  na.krótszy.n czasie, by się odpowiednio zastosować do 
składu programu i grup. Listownie lub osobiście od dn. q go czerw ca. 
Petersburg. W as. Ost. 9 linia 24 m. 2. O. N. Ogranowicz.  — - 3272

S t a r a n ie m  To«r. P o ls k ie j  S x k o łu N au k .* .I.tlyc x n y ::h
p r i j  {higM>oiii S lejm u  n r  i t-i riaJ** l * r i f e -
aorów r U n iw e rc y te T u  .b ę l i t l l  .ń t k ie g o  i w y b it n y c h  p r a k ­

t y k ó w  wr je o ie it i  19(1 r .  n ł u a r i t ;  z o s t a j e

Polska Sikała Mank Poiłlyoznych 
w Krakowla

K u r s  nauk, ob«*j<niyącjreb całokształt w yższeg o  o b y w a te l­
skiego w ykształcen ia  —  d v’. uk-tri..

Zapis: , od 15  do 31 października. O p łata  200 koron 
(oo rubli). K w a l i f ł k a c y e  cl 1 a mężczyzn i kobiet: św iadectw o 
ukończenia szkol}' śred T-j. Bliższe w yjaśn ienia  i progr^mi 
s z c z e g ó ł o w y  p r t ^ i a  na żądanie d yre ke ya  (K raków , S tu ­
d en cka  &, cir. M. lćosn-, o r o i . s k i, prof. Utiiw. Jag ie l l .).

P r z y b o r y  do  iw d r u ż y
! *t;ry, futłi-ąly na broń i aparaty fotograficzne i t. p
V  W & M tiaM  * WaitanifeJ D 'n-uł/Si WfWUra (b- w sPńłPr- Nisse.

jf f i y S B jw js a  w zakładzie l lC t l l j l t a  H U fC lo  u a i WUrtzl i S-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk Ns 38 w podwórzu. Przyj 

muję re^pataęyr i  sarnówienia. KoboU sdegancka i mocna. 202
i-- i ,  iHtSf .a * .a  —  i .  1.1.1.. -

7 wydzi'ałein Afl 1*0110tWiCZIłym
wstępne będą 15 maja i czerw ca i 28 sierprna nowego stylu. 
Na w ydział agronomiczny przyjm uje się uczniów po skończe­
niu 4 'k las szkół średnic!’ . Jeżyk angielski i łacina dla ży­
czących. Popis 20 go czerw ca. L ekcye rozpoczną się 31-go 
sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 1

L. Z  D  R  O J E  W  S  X  I i K . 6  B  A  3  O W  S  K
w  KliOW iE

Hpl!.y walory Ygnui.kic, o pozysjtaiv w  ostatnich .eza=,ach olbrzym ią 
popuiariioec, jako narzędzia bardzo praktyczne, w robocie lekkie i spore, 
■i przytifni niezw ykle mocne i w ytrzym ałe. C ale narzędzie zbudowane 
.̂e siali, zęby zaś wyrobione z najlepszej hartowanej w  oleju stali sp rę­

żynowej, niezw ykle efiNtyezne. T a  w łaśnie, niedoścignione w Innych btil- 
tywatonseh, elastyczność sprężyp powo żc kuityw atory Y en tzkiego,

e pomiary wvkazuiv,
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N iE  Z A W IE R A  
CHLORKUi SODY 

Ogromna uszcząDtiobc
CZASU I fMEMĘDZY

t Po eOTÓWANiU OTRZYjS
BltltZSi, NADZWYCW L  
CZYSTĄ i SIAt.J

ś

N o w e  ł a p y

Uniwersalny Wljywalor V t ł i]m G O .
do oczyszczania paru zastosowują się 

do ramv kultywaloi ów.

Tylko
ilu aia
na tegorocznej

Karteliarka Cegielskiego ,,*U8ksaniirya“
 w ystaw ie w  Cas-.fl (Niemcy) była uznana za najlepszą.

M a g a z y n

Ł
K r Ł S c & z a łjk  &8P w e jś c i e  z  E lu lw a ru  E b u to w o ł.ie y o  ATs 2 .

Z uowoiiu przeniesienia się llo  nowego obszerniejszego lokalu przy 
ul Mikolśjowi-.kiej As 4 (były loka! banku KijdwsK. Kupieckiego T ó w .

Vfzi.jcm nrgó Kredytu). 33to

O d  d n ia  le l- g o  Jśpca

jH T R Ó k  IS T M lE N tA

TYLKO!
w  magazynie 3396

SjL&W&“  Ł
Kreszczatyk 58 wprost Besarabki
Kostyumy dziecin, od 2 rb.
Kurtki „ „ 4 rb.
Paltofy „ „ 2 rb. 50 k.
Peleryny „ „ 2 rb. 50 k.
Marynarki „ „ 75 k
Ubrania pikowe , 1 rb. 50 k.
Prosim y spraw dzić i nie zapomi-

adresu Krsszczstyk Hi 58, 
„ S  L  A  W  & ‘K

Kupują sipo cenach wvsokicb

siatoiyinc
rztczy: tabakierki flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu­
mizmaty. I n t e r e s u ję  s ię  poiskietni 

hisicrycznemi rzeczami.
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję S t u c k ic h  p a s ó w , por 

celany K o r z e c  i B a r a n ó a ik a .

M# i& k ź V K s

M. ZCŁBTłBGKiEfifl ,n̂ & ,
1031

spynT
i i

I&tó „fernSisBal11
Kijów, w pobliżu Dumy, K .eszcza- 

tycki zaułek 5. Telef. 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. rta dobą. 
M ie się c z n y m  — u s tę p s tw o *

Na każ. poc. powóz. W yu. na godz. 
Z  szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

7 s i « t  t o s t  ( O  uzdolniona przyj- 
J U d W C O W t !  inuje roboty, w j- 

Konczenie \vv- 
iworne. Kreszcząt. zauł. 9 —27 812

S ła w n it -U s ły ń
r e n s y o n a t  dla chor. piersiowych 
B-i*ł  A . T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
t y  c a ł y  r o k .  Sezon kum ysowy od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. ^487

O biady na dobrem maśle oraz J ar*  
s k łe  i Hf g ie n ic z n e ,  tam też

oc w ynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
M ichałowska 20 m. 1. 006

Kupują slaroż̂ tną porcelanę.
a tak/e fajans kjjjowski — Meżvuc;rje. 
P łacę najvvyższe cenjr. A n drzejew ­
ski zjazd 9 m. 3, Siepartenko (Oso­
biście do g. 3 po poł. 3050

W a ? n e  d la  r lo d ż ic ó t f-
Z pozwol. w ładzy s-zkolnej w  roku 
szkol. 1911-12 pr ;y drągiem  trlmriz 
męsk. w  Żytom ierzu u w dow y D-ra 
rtąbrowskiego otwiera się pcnsycnat 
dla uczni. Zapewnia się troskliwa 
macierzyńska opieka, hygien. odżyw., 
franc. konwers., a dli: i.czni klas niż. 
kore[zćt. na mieja. Ż w racać się list. 
można o.! 15 lipca pod następ, adr. 
Gimnazyaina 10 fflazirniera D ąbrow ­
ska. -<005

O g r o d n ik
posiadający gruntowną znajomość 
każdej galę i ogrodnictwa oraz 
oszczelarstwa, poszukuje posady. 
Pensya 300 rb. i ordyąarya lub stół. 
Adres: stacya W aw er kol. żel. Nad­
wiślańskie, dom Miki, gub, w a rsza w ­
skiej, Sm ardzewski. 3130

Odl d . 2 0 -go  Kpci r .  b . przy ni.

Złotoworockifcj >js 9
,10. lokal Gfosse) oiwarta zostaje

Kuchnia prska.
Naturalny pokarm człow iek t. 3257

i n / l  dzies. . iemi w  podoi.,
kijów. -mb., dom, bud. 

ogród, woda separrt, k u p u ję  p. 
Lanckcrun gub. p o lo  w. Jampol
wtyk K. 1 tz.iewanowsi,;. 3Tó8

Stowarzyszeme pracowników przelniczych
W arszaw a, Jerozolimska i 4 , telefon 30 -95 .

Poleca beżtłktmc wćykSżUfłctftiytói praktyeżiłic V teoretycznie kierownik&Ar 
gorzelni i rcktylUtacyirtSoraz j»omoci ików. Załatwia wszelkie rapotrzebo 
wania w z a k r e s 'e  gOTielnicfwa. 2134

R o k  X X X V I ISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z A  1 N A J O B F I T S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D I .A  R O D Z I N  1’O L S K I C l I

„BIESIADA LiURACKA’
D A J E  ZDT>ŻLNIE B E Z P Ł A T N I E .  PR EM ItliW ' m & Z W Y C Z A J N E

M T  12 D U Ż Y C H  T O M Ó W  t B §
N A J C E L N I E J S Z Y C H  P O M I E Ś C I  I % M ^ f ó W

S  N A K O M i  T  Y . C H  D U T  t i k  1) W P O L S K l O M l  t f e R C Y C H

R edaŁtor i W y d a w c a :  KICH AŁ SYN0 ftA|>2$ l .

Biesiada Literacka obejmuje -w.Sitystkie rodzhje ibcjijjtljury pię­
knej chv\iię b :eżącą, w szech św ia to w ą  i w iedzę gruntów ną w- forntfe 
popularnej, -słowem w szystko co s ta n o łf i  n ieodzow n ą poti-zebę jury. 
siu inteligentnego.

Biesiada Utei‘2Cka zatem unreszcza: U roczystości K ościo ła
katolickiego; liczne powieści h isto iyczu e  i społeczne, n o w el" ,  szkice, 
poezye, u tw o ry  dram atyczne; historyę [iol^ką i pow szechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; w y ch o w an ie  d o m o w e i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; herzldykę; rozw ój  stosunk-ów między- 
n arodow ycb; postęp n aukow y; felietony społeczne; ż y c io ry s y  zas łu ­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; w yn a lazk i  najnoWisże; prace 
z iem iansku, przem ysł 1 handel; pamiętniki; korespondeheyr.' z c z y ­
telnikami; b um orystykę, rtOus}^ sza ra d y  i inne rozryw ki.

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  szczyci się wspólpracoWnictW cm au torów  
p ierw szo rzęd n ych  z H E N R Y K i E M  S I E N K I E W I C Z E M  n a  czele,

----------- P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ______

12 dużycii tomów wybaitswych powieści < romansów
o tr z y m u ją  i b e z p ła t n ie  w s z y s c y  p re n a ta ie n ttt ł^ zy  caiło-roozblś

W  roku bieżącym dam y znakomitą powieść B O L E 5 Ł A W T U T  
.T U Ł A C Z E ",  osnutą na tle dziejów  od K on federacyi  Barskiej, a koń ­

czącą się ruebem n arod ow ym  1830 — 31 r. 1 'owieśc ta ukaże się 
po raz p ie rw szy  w  zupełności -bez Ż adnych  s k lt ice ń ;  p-ipnz.dnio 
Cigloszcur* zaletlwie j e j  f r a g m e n ty .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

«  N a r a f t a s i i  1

FISMC ILUSTROWANE,
o d ł a m o m  s p o r t u  a * « ę z i 6 .  l o t n ic t w u ,

W ^chodliii w  WAHSZAK?IE jpott r t d c ! : c j ą  ALE5CSH.ŚŁ- 
^  DRA ORACA, I -g o  i 15- 9 0  k a ż d e g o  m i e s i ą c a  &

z  a o J a tk a m i w  m ia r ę  p o tr z e b y *  ..........

zantji-szcza- nąj-iwifższe w iadom ości z lotnictwa, cy- 
^ v l  O H  I ldistyk , w ioślarstw a, w y ś c ig ó w  konn ych , g L r  ru ­
ch ow ych  i t. p.

jest j .d y n r it i  d wutygoduiowetn pismem w Król.e- 
stwie P o isń c m , edzwierciadlającetn życie sportow e 

•żak w kraju, jak  i zagran icą .

U ze względu nu dubór treści i tanią cenę p ren u m e­
raty  (rocznie rb. 3, półrocznie Ib. 1.50) winien 

znaleźć się u każdego sportsm ara.

' * D f i l 5 T W  zamieszcza oprócz fa ch o w ych  przez sp ecyaliztów  
jjW l U l i I j iisanych ai iykutów liczne korespenden eye  o ruchu 
sp ortow ym  w całym naszym  kraju i za gfa n ic ą ,  oraz posiada na; 
bogatszą  kronikę informacyjną, sportową; p ro w a d zo n ą  przez w y ­
traw ne siły dziennikarskie.

© B A D T H  przyjm uje chętni!.:' i drukuje g lo sy  czytelników , po- 
I j W l  W l i  I rusta jąc  w zystkit: ich z interesem w stosunku do 
jućhu- i ro zw o ju  sportu po w sta jące  sp raw y.

9 1 9 9  w  W A P .S7 A W 1E
a  U  In stytutow a S i  3.

SPORT*1
ik w kraju, j:

R E D A K C Y A i  
A D M I N I S I  R A C  Y A

Z zezwolenia Zarządu (Wiejskiego 

wyznaczona jest 7 dniowa —

Kasy ogmofrwale
{IPAfcCEffcOHE,

S E F Y  g iE P O Z T T rW E ,  
a n z w i ,  SKARBCE, 

PRASY .COPIÓWE.
.F A B R Y K A

S, ZW IERZCHOW SK1EGO
w  Kijowie 63/

W . - W s s y i k o w s k a  ' .N N 77  d. w ł a s n y  
Biuro i magazyn: K reszczatyk S i  14 

T e l e f o n y :  >AN« J5-31 i 17-5^

Cenniki jitistiwane na żs^ania,.

^ r a w / i w y S  

:c ,M ^ u i e i  K q b iV > i

^ŁTn(yi®RwF92JV 
'S p r z e d a n o  w i ę c e j 1 

D W Ó C H  HiyONÓrfSłpIKÓwJ 
USUW A ^ A D V K f l lĄ I I E I

PiEG!,WĘGfó',nLAtóY,Z"ARSZCZHIi
[WAZ INNE DEFEKTY TWARZY,ltOflAZ
IZĄTW.PI EZJ1EPART, HANOU 

iż* /(fiA&83tj

©  &  ©  ©  ® @  G  ©

Specy«ba U oiarnia i
o

i z  chsn;ic?na pralnia ubrań

oewa

n j  p r  owi i s y i i

Rocznie  
J Ydroeznir 

K warty luic

r b  g  
.  3
« 1 kop. BO

Rocznie

Półrocznie 

t  wartaluie

rb. 8

Z a g r a u ic ą  r c -z n ie  rb. 10.

Oprawa d od aw an ych  jak o  preniium pow ieści: 3 tom ów  50 kop.,
6 tom ów  1 rb., i z  tom ów  2 rb.

**• ińrtfi* * r i .e p a  itu m c r  o k o ż n w y  b ^ r p ł a t n i f
A . i r e s  t e . U k c y i  a d rn iu i.- iira c y i: W a ł  ,  i » f a c  W a r a e k i  N b  4 .

W« T e le f o n u  -78 26.

j Jutro dnia 1S jiieru szy dzień

W iMeazjrnłe iiiateryaław sitkiennych 
I Masałnycti

Kijów. Piorezna 2, tel.16-63.
Przyjm uje do chcmicz. prania: je 

dwaoic, wetny, plusz, atlas, kosiyu- 
my, suknie, szynele, kitle, tużurki 
szlafroki.

Przyjm uje do p i r a n i a :  bieliznę 
kołnierzyki, mankiety. Prasowane 
wed. z».granicz. metody.

Zam. isrm. wyk, w cilftu 5 godzin,
Zam iejscowym  obstałuhlri w ysyłam y 

za zaliczką pocztową.
Firma odznaczona za swą spccyal 

ność w yższ. nagrodą na wystawach 
Wiedeńskiej wielkim  złotym meda­
lem, krzyżem  honorowym  i dyplo 
mcm; Rzymskiej w  r. i'oti wielkim 
złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 3.87

S a d -  b a  p a ń s k a  9 nok., 2 kuchn , 
weran., woda, war.ny, wygód , )od., 
fontar;.. ogr. lub 3 , 4 1 5  pokoi. Ma 
z Dorohożycka 19A. 3249

Av " , s v-ę. • •

Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada­

mia:
:) Dnia 2t lipca 

odbędzie się licy- 
tacya na dostawę 
wciowiny, w ie­
przow iny i c ielęci­
ny, języków , móz­
gów, wątróbek cie­
lęcych i t. d. do 

szpitala Aleksandrowskiego, infor- 
maeyi można zasięgnąć w  biurze 
szpitala Aleksandrowskiego.

21 C y d z ia F  b u o o w la n y . 11 Dn. 
20 lipca odbędz'e się iicytacya na 
budowę drewnianego kiosku na Obo- 
ioni dla W2g miejskich na sumę 907 
rb. 13 kop., 21 urządzenie kanaliza­
c j i  w  b. gmachu oddziału konwojo­
w ego i w punkcie zbornym na .369 
rb. 20 kop. na remonty. 3) gmach 
łaząretu dla różnych, pułków na 3Ć4 
rb. 05 kop., 41 koszar za szosą R a­
decką na 1713 rb. 16 kop.. 5) koszar 
na ul. B ulw arno - Kudriawskjej na 
’ jj.r rb. 67 kop , 6) koszar przy uh
W .-Dor gożyckiej na 2108 rb. rb. 73 
kop i 71 budynków „Dworu D>e'o 
w ego“ i stajni na 1530 rb. 34 kop.

3, W y d z ia ł1 d z ie r ż a w n o - g r u n -  
*o«ry. Licytacya 1 2 sierpnia na 
wydzierżaw ienie łąk miejskich i 2/3 
sierpnra ziemi uprawnej i ogrodów.

4 )  W y d z ia ł r z e ź n ic z y *  Dnia t g  

lipca odbedzie się licytacya na do 
stawę oc rzeźni sosnowego drzewa 
z btrhnek. według decyzyi zarządu 
n a  1, 2 i 3 lata, po 200sążni Sż;eścien- 
nycli rocznie

5) W y d z ia ł k n a te i- u n k o w y . 
Potrzebne kwatery dla wojsk w  ro 
ku 19.1

W arun T  licytacyi można widzieć 
w zarządzie w  dni powszednie od 
godz. 10 do 2 po południu.

w  dziesięciu naj­
lepszych gatun­
kach zadaw alają 
najdoświadezeń- 

sze gospodynie 
i w ybrednych 

smakoszów. 
Z w r a c a j c i e  u-uragę n a  m a r k ę :

E . G. F 1 H e r m a n n
y o p n n y a r  Sprzedaż w e w szystkich 
n O itliu iG ! w iększych m agazynach 
kolonialnych orr.z składach apleczn.

Reprezentacya na R osyę

T -w « E j c z i s  i S - k a
Kij6wr; T e le fo n  683 . 2200

fensioa
na 14 log.r 24,

po tir dem oisciles 
ehez ihilitujrice fran- 
ęaise. !*ióff Kuzniecz- 

3»a7

fibiicyania IL ST S S ;
pracował na Podolu iako santoistnj 

ospodaiz, pos7tik: posady ekonoma, 
kontrolera, rachmistrzaj gonze-laneae 
lub czasow ego zajęcia. Ma chlubne 
Świadectwa. Adres: i-h-ampol podol­
ski A . W . dom własny. 3286

2 -c h  u o irn i
w poisk. rodzinie p r. yjmę na calk. 
utrzym. osobny pok. opieka. Cena 
przystępna. R ej’ arsk;i 32 m. 1 3218

r 10

Kolnik-ekoflom
lat trzydzieści, żonaty, jłoszukuje jto- 
sady Cldułme św,a<lectwa i reko 
mendacye. Łaskaw e oferty dla „R ol­
nika" poczta Dąbrowica gub. w olyć.

P o t r z e b n a  kasyerka-polka, posia­
dająca język r« .yjski i obce. 

Oferty i.w aru oci ze 'vskazan-em re- 
ftonterWacyi adr<iso .vaT-: poste restan 
te, ivtj ó a', dla ITIi-n 328

T p u h n i Ł r  iju-io w :" ly , kawaler, 
I v u f l i l l l \  fam oiiżicluv, pracow i­

ty, 4-role,nia praktyka vt b iu rze i na 
budowlach, przeważnie fabrycznych, 
budował trzy cukrownie, kominy, 
obmurowanie kotłów  i wszelkich sy 
"t-mów, betony etc. Poszukuje od 
powiedniej posady, mówi po polsku 
i po niemiecku. O ieity  sub. „Tech 
nik" do „Dzier K ij.“ . ” 3206

Chłopiec
potrzebny' do

polak umiejący do 
brze czytać i pisać 

maga:, ynu. Zw racać
się osobiście do aptekarskiego ma 
gazynu, Kreszczatyk N° 3290

M a p z y r  broni

L
P r o p c z t ia  *¥ 2 .

Strzelby angiel. belg. 
i rosyjs!;. fa b r, rrw ol 
w ery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. row ery 
Okazyjnie sprzed, się 2 

strzel, LiegeNkie.i matuli, i Nowot 
nego kurk. 2933

Po cenach bardzo nizkich

Piać Damski 5. 33011

Na wszystkis u

i d
mąferyaiy rabat] 
da 4 Q “L r m :

p o l i w ó j i i d  t a r c z e  g r a -  

tntfenowj
wszelk ch system ów  pierw szorzęd­

nej fabryki w olbrzymim wyborze.

Kleltsandrowsiiz 4 ?  n. i

wprost ogrodu Cesarskiego. 3317 <

Biuro I. Lubawskiego
K r e s z c z a t y k  Ah 2 2 , Te!. 1^55 
Rekom. korn. uzdol. Oberm illerów 

Monter, i Me
cltan. Remont 
i przebudowa 
m łynów ist 
niej. na auto 
rffet jc.:. criód 
pod!. \\J:tsn. 
wynależ. spo 
sob. i na sWifi. 

p:zeslarz%ł. masz. ulep. inłyna pod), 
ost. sł. techniki, gatunl mąk. i po­
większ. fabrykac. najed. tych masz. 
od 30 do 65'E. R( pr. wszelk. młyn 
ma ;z. i art; kutów' najwyższ. gator. i 
z:tgr. i miejsc, fał ryk bardzo taniok 

na wypłat. 3127

K G & k o j i r d y  p o c i ą g i .

Ott Ib go kwietniu 1911 r.

Na k o l- P o łu d n . - Z a c h o d n ic h i
Kurycr I i Ii kl. Odesa, Elizawet- 

prad —  odchodzi o godz. 9 w., przy- 
ęnodzi o godz. 9 m 45 7. rana.

Pocztow y I, Ii i 111 k). Odesa, 
B rześć. BiałystOK, Grajewo, Humań 
Nowosiehce r— odchodzi o godz. 9 
m. 15 -z -rana, przychodzi o godz. 8 
rn 54 wiecz.

Ośoboti"]' I, TI i III kl, Odesa, No- 
wosidlict, Humań — odchodzi o go- 
lztnie 1 w  nocy, przychodzi o godz.

5j dJU 2* TiU3fla.-c -»
Orohowy I, ii i 111 kl. Odesa, W o- 

łoczyska, W iedeń —  odchodzi o g.
9 m. to wieczorem , przychodzi o g.
3 m. 48 z rana.

Ktiryp.z I i I] kl. Brześć, W arsza­
wa, Kahsz —  odchodzi o godz. 7 m.
10 wieczorem , przychodzi o godz. 11 
m. 14 z rana.

Pocztow y I, II i III kl. Mikołajów, 
Ou-awelgrad, Znarncuka, Fast ów  —  
odchudzi o g. 3 m. 40 pp., p rzy ch o ­
dzi o godz. 12 rn. 55 z rana.

Osobowy I, II i 111 kl. Elizawet- 
grad, Znamenka, Fas,ów  — odcho­
dzi o godzinie 11 m. s»5 wieczorem , 
przychodzi o godz. o in. 32 z rar.a.

Grobowy I, l i i  III kl. B erdyczów  
R adziw iłłów , W iedeń —  odchodzi o 
godz. ę m. 10 wieczorem , przycho­
dzi o g. 9 m. 31 z rana.

Kuryer I, U i III kl. Sarny, W ilno, 
Petersburg odch. o g. 7 m. 40 zrana, 
przechodzi o godz. 12 m. 44 w  nocy.

Osobowy I, II i III kl. W arszaw a, 
Sarny Kowel, W ilno — odchodzi o 
ąodz. 12 m, 5 wieczorem , przycho­
dzi o g. 7 m. 30 z rana.

Pocztowy i, Ii i iII kl. W arszaw a 
Sarny, K ow el, Iwangród, Granica 
W iedeń —  odchoazi o godz. ia  ni 
35 po poł., przychodzi o god2. 6 m 
25 wieczorem .

Osobowy I, n  i 111 kl. K ow el 
Brześć, Białystok, Grajewo —  odcho­
dź: o godz. 12 m 20 w  nocy, przy­
chodź:' o g. 6 m. 15 z rana.'

Osobowy I, II i t l i  W? R ośiów  nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
terynosł&w, Znaraenka, Fastów — od­
chodzi o g 8 ni. 20 z rana, przycho­
dzi o godzinie 9 m. 55 w.

Osobowy *  II i 111 kl. do Olszani­
cy Odcli. o g. 5 m. 20 po Doludnm, 
przychodzi o godz. 9 m. 20 z rana.

Tow arow y pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
w e' —  odchudzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem, przycnodzi o godz. 7 ni. 
16 z rar.a

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 w iecz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poł.

Tow arow y pośp. IV  kl. Odesa, 
Brześć, Zi.amenka —  odchodzi o g. 
9 m. 55 wieczorem , przych. o g. 2 
m. 34 po pot.

Na k o le i  K a s k i -  Jasko - Kfjowr- 
sk o -W o ro ra esk ie j*

Pośpieszny f, (I 1 III kl. M oskwa
via Kuuotop, Briańsk odchodzi o g .  
12 m. 30 po poł., przych. o godz. 
5 wieczorem.

Pocztowo-osobowy. I, II i l i i  ki. 
Moskwa via Konotop. Briańsk —  
odch. o godzinie 11 wieczorem .

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana i o g. 4 
15 po południu.

P<"ztowy I, II i III kl. Kursk 
tod Kurska Tow arow o-osobow y) od ­
chodzi o g 11 wieczorem , przycho­
dzi o g. 9 m. 30 z rana.

Osobowy. I, II i III kl. Kursk, W o ­
roneż, Petersburg via Bachm acz 
Żłobin, W itebsk odch. o g. 7 m 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana.

Potpieszny I, II i III kl. Połtawa 
Charków, Łozow aja, Rostów n I). 
odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz., p rzy­
chodzi 11 m 50.

Osobowy, i, 11 i III kl. Pohawa, 
Charków, Łozow aja, Rostów rvl). 
odchodzi o g. 11 ra. 30 w., przych- 
o g. 6 lit  po z rana.

row-08obowy. H i III kl. Pohaw a, 
Charków, Łozowaja, Rostów njD, 
odchodzi o g. 7 m. 10 z rana, przy­
chodzi c g. x i m. 40 wiec: .3
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Uniwersalne siodło metalowe S,K, AhTOSIEWICZiŜ 17 W A R S Z A W A
KRA K --PR ZED M 1U8 GIE !7. G łów ny sktad w j> .>dwórzu 

upisy i cenniki gratis.

riikow Witebskich, 

gronom'.', w Komisy: 

pytli

y.nwar?ys/.cnie Roi- 
w a sy ste n c j i  a- 

I Irzą Jzcti R>il- 

Mini.ite-ryum Rulni- 

e tu a ,  sp e c ja l is ty  od rnaszjn  rolni­

czych.

Z  pomiędzy konkurujących ma- 

ftflszya r ó tn y c h  L b r yk :  Bentalla, Bam- 

j fg  forda, M ayfarta i innych

w yższe odznaczanie,
2 dyplom y n a MEDAL ZLOTY i SREBRNY, p rzyzn a n o m a­

szynom  A n gie lsk ie j  fabryki

E. H. BENTALL& C-‘
O dznaczon o sieczkarnie Bentalia  za dokładne zinonto- 

w a it k p  doskon ale  w ykończen ie  części sk ładow ych, w ysokie  
zalety n oży  i znakom itą  w ydajność.

W Y Ł Ą C Z N Y  R E P R E Z E N T A N T

Grodzki
WARSZAW A, 3 3  SEN A TO RSK A .

D. Mierzwiński i S-ka
Na sezon bieżący poleca:

ŻNIWIARKI WOOD A 
KOSIARKI. = —

i  i n n e

k ie

jglfajbtumd AUMilii ł pi 
o  m m & z i  s z t u c z k ę ,

| j  Worki, szpagat dowiązalek i wszel- 
narzędzia rolnicze, ®™>

Centryfugi.
Koniczyn, Tymoikl, 

T l J l S I O n *  tucerny. Buraków 
^  * pasławnych i I  p.

m Wyłączna .przeuSmWłcielstwa na kraj P,ał.-Zach: nai- 
fcpszych pł«qów krajowych

i S-ka “
WARSZAWIE.

ilrotf j(

SOI fflOflt
O-ra Soleckiego

we Lwowie
Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.

T e l e f o n  N p  6 7 8 .

A d r e s  d la  t e l e g r a m ó w  S a n a t o r y u m  S o l e c k i  L w ó w .

Przyjmuj* chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze­

nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 

gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo­
nych InhaUtoryum. leżalnie urządzone stosownie do najnow­

szych wymagań nauki i publiczności.

()b'/ei:;y ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytazzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry­
czna wir,da (I.ifu. Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cno- 

rycb i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Konipkune utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po­
cząwszy od 10 koron dziennie.

[' SffiT Zakład można zw iedzać codziennie między godzina 4— 5 bez­
płatnie. 518

M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a i n y c h  i s u k n a

A. Berestowskiego KrBSZCZSt
O d d n ia  18 l l p c a  w y z n a c z a

w ielką w yprzedaż
pozostałych od sezonu towarów z rabatem do 40 proc. Resztki za pół ceny.

O S T R Z E Ż E N I E
■■■■■

D L A  O  S O S  C I E R P I Ą C Y C H

na neurastenię, niemoc płciową, uwiąd starczy, liisteryę, newralgię m ałokrwistość, suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 
(miokardyt), artoryosklerozą, alkoholizm, uwiąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem

przebytych chcrob, przepracowanie i t. p.
W  sprzedamy mnóstwo bezwartościowych i szkodliwych falsyfikatów naszej Sperminy, podawa­

nych pod różnemi, podobnemi do Sperminy, nazwami, przvczem  ijlla  zbałamucenia chorych, podrabia- 
cze w sw ych reklam ach przytaczają obscrw acye k a a rz y  nad działaniem naszej Sperminy Poehla, 
podając jako skutki działania ich falsyfikatów. W obec togo uważamy za swój obowiązek ostrzedz 
osoby, używające Sperminy, przed te;;o rodzaju środkami. Cala literatura w  sprawie licznych do­
świadczeń uczonych i lekarzy nad skutcczncm działaniem Sperminy, dotyczy wyłącznie nasze, Sperml- 
ny-Poehla i dlatego przy nabywaniu #5SKSłBTS3J8SJ1 fi 8 3  — 8 ® f l | r  1 8 1  A L * *  ' na. firmę,
prosimy zw racać uwagę na nazwę jf j<S3»B I Ł H B B tB lo S »  B^ ł ł r k i l p o n i e w a ż  inne 
treparaty są tylko falsyfikatami Sperminy Poehla, w  skutkach nie mającymi z iiią nic wspólnego, po­

nieważ. jedynie prawdziwą Sperm inąjest tylko Spermina Poehla, FLA K O N  3  r b .  Objaśnienie szczegółow e 
w ysyłam y na każde żądanie bezpłatnie. D rn fa p n r  Hnl/ffir d n f lh l ! ^ u n ir u ia  Dostawcy Jworu Jego Ce- 

Instytut Organoterapeutyczny iluIw w U I DUIUUI r u B i l l » O j  HU n Iw sarskiej Mości. Petersburg.

MESESIR^ ,,,a

P o zo sta łe  w  o gran iczon ej 
ilości egzem p larze JK* J^odhors^ ie^o

? o  o b u  s t r o n a c h

CIEŚNINY
Ł8£

Do nabycia w ACministracy! „Dziennika Kijowskiego1, f.rsszczatyk 38,
Cena: a rb. d i»  p r e n u m e r a t o r i *  ^ D z ie a n ik a  K i jo w e k ie g o "

1 r b .  3 0  k a p . Przesyłka 55  kop,

T-w o JłJEJIjFY JS /A JT H  i JS-ka
u .  t f i i m u i f i  u,< ‘ m s t y t u c k a  jws 4 .W m j u W I c  u [ . B e z a k o t  i s k a  Afa Su

Poleca na nadcho­
dzący sezon:

jm

s - f i : t y  
'Js

m
. Y i;i'

i A -

w* mm
u

W

Fanie Sańrf i ń  Marshall, Synowie i S-ka
znanej angielskiej fabryki. * #tanej angielskiej fa b rjl

siana bez w s p ó ł z a w o d n i c t m a  Pasy kombinowane S Z O L C A do słom y 
i tryn.

Mocarnie koniczynowe R ichard  ( Iir e K  i Synow ie.
K a t a lo g i  w y s y ł a m y  p a  ż ą d a n i e  g r a t i s .

Opuścił prasę zeszyt Yl-ty 388

T R E Ś Ć :

Dzieje insurekcyi Kościuszkowskiej na Lilw ic  

i F usi,

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Jan Oskictka, strażnik polny W . Ks. Litewskie­

go, —  Plac ratuszowy w W ilnie na początku 

X IX  w. —  Ks. FjaDciszek K saw rry Bohusz, w y­

bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj-

nych *794 r. —  Odertya, R ady Najwyższej Naro­

dowej Litewskiej do Litwinów. —  T . Kościuszko, 

generał polski. —  Pieczęć R ady Najwyższej N a­

rodowej Litew skiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen­

tralnej W . Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. —  

Pieczęć ostatniego podskarb. wiclk. litewskiego 

Michała Ogińskiego. —  Generał Tom asz W aw izec- 

ki.— Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 

litewskiej. —  Na .G azety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

Cena z e sz y tu  Stop. 3 5 , z  p rz e sy łk ę  kop. 4 0 .

Dla prenum eratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .  
Zamówienia wraz z opłatą na , ©zieje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na 6, 12 i 24 zeszytów przyj­

mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Nfi 3 8 , oraz wszystkie
księgarnie w kraju i zagranicą.

Szczegółow y p ro sp e k t na żąd an ie  w ysyła s ię  bezp łatn ie.

h sprzedania aij# S S3fl kup
pszennej 

dziesięcin ornej
jlebie
ziemi

w  kulturze, 
remanentami

i c z ł j s c i n  wio t .  j .  f o l w a r k a m i  lu l i  w i e k s z e m i  p a r c e la m i
Majątek skła- ^ Q fofWflflCÓW W ^arr'7°  przeważnie

1 trzesirzeni 3 2 0 0  —  3 4 0 0

lasu dębowego mładsgo 40-60 iein.
i około 1 ,0 0 0  d z i e s i ę c i n  ł ą k  g r ą d o w y c h .  Majątek odsepa­
row any bez serwitutów. Reflektantów administracya majątku u- 

; przejmie prosi zw racać się bezpośrednio do Zarządu Majątku Tu- 
rzysko-S edlcckiego w Kowelsktm pow iecie gub. wołyńskiej. Pocz­
ta, telegraf i st. kol. T u r z y s k .  Planów i opisów majątku wysy- 
ać się nie bedzie. Na każde _ądanie chcących obejrzeć majątek— 

konie mogą być na st. T urzysk lub na st. K ow el odległej od ina- 
, jatku o *i wiorst. 2678

ó o c  Ó6 ó ó o o 6 6 o 6 o t ^ ó ó ó o 5 ó o ó  ó o o ó c  o  6 o o c  t  <_ooóc 5o c  i

Oś?

A/i

Z a r z ą d  m a ją t k u  O ktawia­
na Ułaszyna zawiadamia, że w dal 
szym ciągu prowadzi się stale

sprzedaż wołów
tak roboczych jak na wykarm . W o ­
ły są w szelkiego rodzaju co do w ie l­
kości, wagi, wieku i gatunku; znaj­
dują się na w ypasie pod Ełizaw et 
gradem. Nabyć je  można na miejscu 
u mieszkającego w  Elizawetgradzie, 
ulica W ierchniebykow ska dom Kos­
sowskiego, a umocowanego w  tej 
spraw ie Osieciańskiego, 1 którym 
przed przybyciem  dla kupna żądanej 
partyi, należy uprzednio porozumieć 
się telegraf (Elizawetgrad W ierch­
niebykowska Osieciańskietnu). 3185

Maszyny do przyrządzania paszy

BAMPORM
św ięcą  bezustan n e tryum fy  

na ca łe j kuii z ie m sk ie j.
N a Międzynarodowej V/ystavvie Rolniczej w Buenos | 

Aires wyroby Bamforda świeżo odznaczone zostały

najwyższa nagroda

GRAND PRIX
N a wystawie Królewskiego Angielskiego Tow arzystw a  

Rolniczego w Norwich (Czerwiec 1911) z pośród wystawio­

nych maszyn do przyrządzania paszy różnych fabryk (jak 

Bentalla, I lu n ta it .  p.) jednej tylko firmie Bamforda przyznano |

najwyższe odznaczenie

WIELKI MEDAL SREBRNY.
W Y Ł Ą C Z N Y  [P R ZE D STA W IC IE L

W a rsz a w a —Wilno.

TYGODNIK

Lud Boży
Popularno Pismo Tygodniowo — Narodowo i Katolickie.

Wychodzi z  trze m a  popularnymi doda?i„amir

!, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
’------------i III. Nauka Wiary, es
Numerj próbr.e czyli okazowe tygodnika |(L a d  w j syła
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem oć kapłana paran.nino’

się na 
laniuowi i od

chlebodawcy pracującemu, cży to na gwiazdl-ę, czy w  dniu imienin 
Lutk Uoa r*. W k a ż o f ń i  p o 1 nimjest d r m u .n a  Mu®] u.am ykogoś

6 
39*

kto z pożytkiem dl». siebie i swego otoczenia ;noge 1 pov tn~:n o x y ta
„ L u d  u r - _ j , f . 35)

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R o c z n ie  . . . . .  r b .  3 . —  P ó ł r o c z n i e .........................r b .  1 .56

Adrss Bcdakcyi I AmnirJfctracy!: Kijów, Kosurajna Nr 4

s

1891 T-wo

P

A  N
t E
T  
0  
M  
0  
I!
I  
L

0 Vw Y
E

U
M
A
T

E
I
3311 !

P E O R E Z N A  JW  1 0 -
6ŁÓW KY SK Ł A D  naczyń kuchennych i gospodar na sezon letni poleca

wyborze;111 Lodownie pokojowo Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazka spi-ytusowo i do węgli- Maszyn­
ki do gotowania naftowa i spirytusowe. Naczy­
nia kuchenne aluminiowe, emaliowane i t. p.

C e n y  b e z  h o n k u r n n c y i .  2348

Redaktor odpowiedzialny:
Stan isław  Zieliński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk iNs 38. Wydawcy: IW *t:S » isło w » ak i.

Antoni Czerw iński.


